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Warszawa, Moskwa, 
Berlin i Złoczów 


(w) 4-go października zbiera się 
Sejm, w którym po raz pierwszy 
zasiądą działacze ukraińscy nie 
jako przedstawiciele skrajnej o- 
pozycji przeciwko wszelkim po- 
czynaniom każdego rządu, lecz ja- 
ko uprawiający rzeczową opozy- 
cję przedstawiciele lojalnej pañ- 
stwowo ludności ruskiej. Rozeszły 
się nawet pogłoski o szeregu po- 
stulatów, jakie będą przez nich w 
tym Sejmie wysunięte. 

Ukraińcy, jako przedstawiciele 
kierunku, który dąży do zbudowa- 
nia niepodległego państwa, obej- 
mującego wszystkie odłamy tery- 
torjalne ludności, mówiącej na- 
rzeczami ruskiemi, w swojej poli- 
tyce wobec państwa polskiego kie- 
rować się musieli w dużej mierze 
stosunkiem swoim da innych 
państw. Część Ukraińców liczyła 
na zjednoczenie zicm ruskich w 
sowieckiej republice ukraińskiej, 
pozostającej w związku z Moskwą, 
Tym marzeniom zadała wszakże 
decydujący cios polityka Stalina. 
Stalin złamał wszelkie samodziel- 
ne poczynania Ukraińców i dziś 
właściwie republika ukraińska w 
łonie Z.S.R.R. stanowi już tylko 
pewien - okręg administracyjny. 
Najwyraźniejszym przejawem wal- 
ki Stalina z Ukraińcami była woj- 
na głodowa na Ukrainie. Podpo- 
rządkowanie Kijowa j Charkowa 
Moskwie zwiększyło wewnętrzną 
spoistość Sowietów, spowodowała 
wszakże rozpadnięcie się partyj 
probolszewickich wśród Rusinów 
polskich i zupełny upadek kierun- 
ku filorosyjskiego wśród Ukraiń- 
ców. 

Większość działaczy  ukraiń- 
skich liczyła wszakże nie na Ro. 
sję ale na Niemcy. Dojście do 
władzy Hitlera zdawało się zapo- 


wiadać dla Ukraińców dobrą kon- ; Jo wyczerpania wszystkich zaso- nionych 
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ABC 


NOWINY CODZIENNE 


PANI =» FUTRA" ™ „KAMCZATK 


Wojska włoskie 


Rozpoczęły akcję na granicy Abisynji 


Pesymizm w Londynie 


LONDYN, 1.10. (PAT). Wia- 


my w tej walce, ale jest pewnem, 


RZYM, 1. 10. (PAT). W telegra 


domości z Addis - Abeby o pod- |; że bronić będziemy naszej niepod-| mach z Asmary prasa zaprzecza 


fisaniu przez cesarza  Abisynji 
dekretu mobilizacyjnego, czaso- 
we wstrzymanie jego ogłoszenia 
oraz informacje z Rzymu, że w 
odpowiedzi na mobilizację w A- 
bisynji wojska włoskie zmuszone 
będą posunąć się ze strategicz- 
nych punktów naprzód, wywołały 
w Londynie siłny niepokój. 

Dalsze wiadomości z Addis - A 
beby opiewają, że włoskie siły 
wojenne, operujące z bazy w AS 
sab, Ual - Ual i Asmara, rozpo- 
częły swą akcję na pograniczu, co 
oceniane jest w Abisynji jako 
wstęp do inwazji. Abisyński mi- 
nister wojny Ras Mullugeta nara- 
dza się ze swym sztabem nad 
środkami odparcia najazdu wło- 
skiego. W kołach brytyjskich 
zwracają uwagę na fakt, że wo- 
bec stwierdzenia przez Włochy w 
sobotnim urzędowym komunika- 
cie cofnięcia wojsk abisyńskich 
o 30 km. wstecz, każde wkrocze- 
nie wojsk włoskich w ten 30-ki- 
lometrowy pas, zgóry określone 
być może jako inwazja. 

Naogół w Londynie, zarówno 
w.Foaręjźn Office, jak i. wśród 
czytników politycznych, “panuje 
nastrój największego pesymizmu 
i wyrażane ješt przekonanie, iż 
rozpoczęcia działań wojennych o- 
czekiwać należy lada dzień. 

PARYŻ, 1.10. (PAT). „Matin“ 
zamieszcza wywiad z Negusem, 
który oświadczył m. in., że do o- 


ległości i integralności do końca. 
RZYM ZAPRZECZA. 


RZYM. 1.10. (PAT). Zaprzecza 
ja tu w sposób najbardziej stanow 
czy, jakoby wojska włoskie wyru- 
szyly ku granicy abisyńskiej, 


doniesieniu Negusa o wycofaniu 
wojsk abisyńskich o 30 km. wgłąb 
kraju. Dzienniki donoszą, że od- 
działy pozostały na dawnych miej 
|scach, a w niektórych punktach 
granicznych zostały nawet wzmo 
cenione siłami regularnemi. 


środa 2 paździ 


Narada n 


* Wczoraj, we wtorek odbyła się 
na Zamku pomiędzy godz. 5 a 
7:mą wieczorem narada z udzia- 
łem Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych gen. Rydza Śmigłego, 
prezesa Rady Ministrów płk. Sła- 
wka i ministra Spr. Zagr płk. 
Becka. 


4 

Tematem narady było sprawo- 
zdanie min. Becka z obrad. genew 
skich oraz rozpatrzenie pr” = 


—n 


| 


82 procent giosujzacych 


Przegrana Litwy w Kiajpedzie 


wobec jednolitego frontu niemieckiego 


BERLN, 1.10. (ATE). Z Ktaj- 
pedy donoszą, że mimo przedły że- 
nia wyborów o 1 dzień, wWczeraj 
o godzinie 18-tej stały przed lo- 
kalami wyborczemi tłumy głosu- 
jacych, którzy nie mogli dostać 
się do urny wyborczej, wobec te- 
go przedłużono termin składania 
glosów do godziny 238-ciej. 

Wobec skomplikowanego syste” 
mu wyborczego obliczęnie odda- 
nych w niedzieię i w dniu wezo- 
| rajszym glosów ukończone bęgzie 
prawdopodobnie dopiero w środę. 
Dziś w nocy o godzinie 2-giej zna- 
ną byla jedynie liczba  giosów, 
oddanych w Klajpedzie. Wynosi 
ona 22.457 t. j. 92 proc. 

Według prowizorycznych obli- 
czeń w powiecie kłajpedzkim od- 
dano 12.160 głosów, co przy 13.273 
uprawnionych do głosowania wy- 


statniej chwili liczył na pokojowe | nosi 91,7 proc. 


załatwienie konfliktu. „ Dzisiaj, 
gdy tylko Abisynja zostanie zaata 
kcwana — mówił Nerus — będzie 
my bronili naszego terytorjum aż 


junkturę, gdyż w programie Z6- | pów ludzkich i materjalnych. Tru 


granicznym narodowego socjaliz- 
mu „leży zbudowanie wielkiego 
państwa ukraińskiego, kosztem 
Polski, Rosji, Czechosłowacji 1 
Rumunii. Jednakże Niemcy po- 
szły, ze względów taktycznych, 
droga zupełnie inną, zawarły po- 
rozumienie z Polską, i dopływ za- 
równo pieniędzy i środków mater- 
jalnych, jak też liczenie na ewen- 
tualną pomoc Niemiec stało się w 
dużej mierze iluzoryczne. 

Przed społeczeństwem ukraiń- 
skiem w Polsce stanęła wobec te- 


dno określić, jak dtugo wytrzyma 


W powiecie Heidekrug brak do- 


ka danych z 4-ch okregów 


wyborczych. Według prowizorycz 
nych obliczeń na 14.722 upraw- 
do głosowania, oddało 
swój glos 13.578 t. j. prawie 93 
proc. Ogólnie przyjąć można. że 


pons a udział w giosowaniu wynosi 92 


Sensacyjny proces 
o Operę Warszawską 


WwW tygodniku literackim „i Lo* 
sto z Mostu“ ukazał się arty- 
kul artysty operowego Romana 
Wragi, zawierający ostrą kryty- 
kę działalności Opery Warszaw- 
skiej. Artykułem tym poczuła się 
dotknięta dyrektorka Opery War- 
szawskiej p. Korolewicz - Way- 


go w całej rozciągłości kwestja: dowa i w dniu wczorajszym wnio 


albo prowadzić hcznadziejną wal- 
kę przeciwko Polsce i Rosji jed- 
nocześnie, albo też szukać poro- 
zumienia z Polską. Politycy i 
starsi działacze ukraińscy wybra- 
li porozumienie z rządem polskim, 
poparli wybory, zasiedli w Sejmie 
i Senacie i postanowili prowadzić 
politykę rzeczową. Stanowiska te- 
go wszakże nie podzielają, zdaje 
się, najmłodsze į najbardziej ai 
tywne elementy ruskie, zgrupo- 
wane wokół wywrotowej bojowej 
organizacji O, U. N. Elementy ie 
postanowiły prowadzić walkę 
czynną przeciwko państwu pol- 
skiemu w dalszym ciagu, mimo jej 
beznadziejności i wytrwać aż do 
jakiejś wielkiej zawieruchy euro 
pejskiej, która zmieni sytuację. 
Że O. U. N. nie przestaje działać, 
tego dowodzą nadchodzące od cza- 
su do czasu wiadomości, a ostat- 
nio proces w Złoczowie o zamor- 
dowanie przez O. U. N.-owców 
niejakiego Michała Buzinkiewi- 
cza, chłopa ruskiego z Ordowa, 
który mógł skompromitować O. 
U. N. swojemi zeznaniami. 

Przyczyny zmiany polityki u- 
kraińskiej leżą nietylko w War- 
szawie, ale także w Moskwie i 
Berjinie. Skutki objawiają się nic- 
tylko w Warszawie, ale także i w 
Złoczowie. 
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sła do Sądu Okręgowego za po- 
średnictwem adwokata Gustawa 
Beylina skargę o zniesławienie 
przeciwko autorowi artykułu p. 
Wradze i redaktorowi tygodnika 
„Prosto z Mostu" p. Stanisławo- 
wi Piaseckiemu. 

Proces zapowiada się sensacyj- 
nie. P. Waydowa powołuje na 
świadków szereg artystów opero- 
wych i krytyków muzycznych — 
oskarżeni zaś ze swej strony po- 
wołują na świadków Szereg wybit 
nych przedstawicieli świata mu- 
zycznego dla przeprowadzenia do 
wodu prawdy. 


Największa tama 
na świecie 
BOULDER CITY (stan Colora- 
do) 1.10. (PAT). Prezydent Roo- 
sevelt dokonał wczoraj inaugura- 
cji tamy na rz. Colorado, najwięk 
szej na świecie. Wysokość jej wy- 
nosi 222 m., a długość 360 m. Bu- 
dowa tamy kosztowała 163 miljo- 
ny dolarów. Dostarczy ona ener- 
gii elektrycznej wszystkim sta- 
nom poludniowo - zachodnim i u- 
możliwi irygację wielkich obs7a- 
rów w stanie Colorado. 
ZA 


„|jubozich płatników 


— 93 proc. 

Według poglosek z kól kowień- 
skich opublikowanie cstatecznych 
wyników wyborów do sejmiku 
kłajpedzkiego nastąpi dopiero po 
uzupełniających wyborach, wy- 
ZL. —- +. ai ëE 


PORTO ALEGRE, 1.10. (PAT). 
Donoszą z Kurytyby, że nad mia- 
stem przeszła burza, podczas któ- 
rej piorun uderzył w skład benzy- 
ny 5-go pułku lotniczego. 

Początkowo zapaliły się trzy 
beczki benzyny, lecz wkrótce ©: 
gień ogarnął cały skład i wybu- 
chnęły płomieniem cztery tysiące 
beczek z benzyną. Pożar ugaszo- 
no po parodniowej akcji ratunko- 
wej. Straty są olbrzymie. 


Zwalczanie 


znaczonych w okręgu Wiszen-Je- 
gnaten. Wybory te odbędą się w 
dniu 6.-go października. 
KRÓLEWIEC, 1.10. Dzienniki 
donoszą, że prasa kłajpedzka o- 
trzymała zakaz zamieszczania ja- 
kichkolwiek informacyj, dotyczą- 
cych wyborów, poza komunikata- 
| mi litewskiej ajencji telegraficz- 
nej. 
Ez 


T 


riota fran 


Prasa królewiecka podkreśla 
spokój i powagę, jaka zachowali 
zwolennicy niemieckiego bloku 
wyborczego przez cały czas wybo- 
rów. pomimo rzekomo licznych 
szykan ze strony litewskiej. Zda- 
niem pism niemieckich, sami Li- 
twini uważają dzień wyborów za 
czarny dzień polityki litewskiej 
na obszarze Kłajpedy. ë 


Opłata pocztowa uiszez. ryczałtem. 


Warszawa, 


ernika 1935 r.. 


AO 


ROSZY 


J9 WARSZAWA, Waszakowa 134 
POZNAN. Bi. Pierackiego 17 


a Zamku 


odbyła się wczoraj 


gospodarczego. Wyrażone przypu. 
szczenie, że dyskusja nad tym pro 
gramem potrwa jeszcze kilka dni. 

Termin rekonstrukcji gabinetu 
nie (est dotąd znany. Co do spraw 
personalnych, to poinformowani 
utrzymują, że p. premjer Sławek 
kilkakrotnie zaznaczył chęć usu- 
nięcia się spowodu nadwątlonegó 
stanu zdrowia, jednakowoż, we- 
dług wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, pozostanie nadal na dotych 
czasowem stanowisku 


Prośba o dymisję 

Dowiadujemy się, że wicemini- 
ster Skarbu, p. Werner zgłosił po 
danie o dymisję, która nąjprawdo 
podobniej będzie przyjęta. P. wi- 
ceministrowi Wernerowi podlegał 
dział przedsiębiorstw państwo- 
wych 
EE" | MTI KEES 


Morze to potęga 
Polski, 


z 


W razie wojny na morzu 


ka poprze Anglje 


| -Ważne narady min. Edena z Lavalem 


, 1.10. (ATE). Kwe- 
„stja sankcyj stanowi obecnie głó- 
wny punkt zainteresowań londyń- 
skich kół politycznych. Decydują- 
cum w tej kwestji będzie stanowi: 
sko Francji. 

W nocie dyplomatycznej wy- 
stosowanej w tej sprawie przez 
rząd angielski do rządu francu- 
skiego chodzi o wyjaśnienie, czy 
na wypadek  niesprowokowanej 
przez Anglję wojny morskiej 
statki angielskie mogą liczyć na 
współdziałanie floty francuskiej. 
Chodziłoby w tym wypadku za- 
rówiio o możliwość korzystania z 
francuskich baz morskich na Mo- 
rzu Śródziemnem jak i o czynne 
współdziałanie francuskich jedno 
stek morskich w akcji wojennej. 

Według poglosek jakie wczoraj 
wieczorem rozeszły się w dobrze 
zazwyczaj poinformowanych ko- 
łach politycznych w Londynie, 
odpowiedź rządu francuskiego na 
notę angielską wypaść ma pozy- 
tywnie z tem jedynie zastrzeże- 
niem, by w wypadkach niespro- 
wokowanej wojny w Europie An- 
glja oświadczyła również swą 
całkowitą gotowość do natych- 


EX GG yo „ARE FARAONA PLN 


biurokracji 


Doniosty okólnik w Sprawach podatkowych 


Podsekretarjat stanu Minister- 
stwa Skarbu, któremu podlegają 
sprawy podatkowe wydał znamien 
ny okólnik w sprawie zacieśnie- 
nią kontaktu pamiędzy władzami 
skarbowemi, a podatnikami, Za- 
rządzenie Ministerstwa Skarbu 
zwraca uwagę na ułatwienie do- 
stępu podatnikom do naczelników 
urzędów skarbowych. We wszyst- 
kich urzędach odbywać się ma co 
inajmniej przez 3 godziny w każ- 
êm dniu służby przyjmowanie in 
teresantów przez naczelnika urzę 


du. 


Z uwagi na to, że na prowincji 
okręg urzędu skaibowęgo obejmu- 
je częstokroć bardzo odległe od 
siedziby urzędu miejscowości, 
wprowadzone zostaną dla wygody 
objazdy na- 


,czelników urzędów w odstępach 
(„dwu tygodniowych — kwartal- 
nych, w zależności od znaczenia 
poszczególnych ośrodków. W dro 
;dze obwieszczeń pubiicznych po- 
(„dawany będzie z góry do wiado- 
¡mości podatników dzień urzędo- 
wania į miejsce przyjęć naczelni- 
ka urzędu skarbowego. Pozatem 
Ministerstwo SKarbu uznalo ža 
właściwe nakazać naczelnikom u- 
rzędów skarbowych udział w zjāz 
dach organizacyj gospodarczych. 
Ponieważ na zjazdach tych zazwy 
czaj omawiane są Sprawy podat- 
kowe w sposób nieobjektywny, 
naczelnicy zabierać mają podczas 
obrad głosi wyjaśniać wątpliwo- 
j ści. 

Nowy okólnik stanowi doniosły 
krok w dziedzinie zwalczania biu 
rokracji skarbowej. 


A—N ZZO A ÓW 


miastowej akcji. 

PARYŻ, 1.10. Min. Eden, który 
przybył do Paryża wczoraj wie- 
czorem. odjechał do Londynu 
dziś o godz. 9.30. 

LONDYN, 1.10. (PAT) Min. 
Eden, który przybył tu w dniu 


dzisiejszym, złożyć ma- sprawoe 
zdanie na jutrzejszem posiedze- 
niu gabinetu. Min. Eden zamie 
rza udać się spowrotem do Gene- 
wy we środę drogą na Paryż, 
gdzie odbędzie dłuższą naradę z 
premj. Lavalem 

| NERO alonozówewnoj 


Samobójczy strzał policjanta 
w dyżurce 1-30 komisariatu 


W dyżurce I Komisarjatu P. P. 
wczoraj około godziny 4 popołud 
niu usiłował odebrać sobie życie 
st. post. Ludwik Białecki, zamie- 
szkały w koszarach przy 10 Ko: 
misarjacie P. P. przy ul. Szpital- 
nej. 

Strzał samobójczy, który Bialec 
ki skierował w okolicę serca za- 
alarmował kilku kolegów. Wezwa 
no lekarza, który po udzieleniu 
koniecznych zabiegów, przewiózł 
ciężko rannego do szpitala św. 
Rocha. 

Białecki, po ukończeniu szkoły 
policyjnej w Mostach Wielkich, 
pełnił od dwóch lat obowiązki 
dzielnicowego w I Komisarjacie. 
Służbę swą pełnił ku zadowoleniu 
mieszkańców i uznaniu swoich 
przełożonych. W ostatnich cza- 
sąch Białeckiego poczęły gnębić 
długi, oraz długotrwała choroba 
gruźlicy, na którą cierpiał od 
dłuższego czasu. 


Dymisja rządu 


w Kownie 

RYGA, 30. 9. (PAT). Z Klajpc=| 
dy onsa; w dniu dzisiejszym ro-| 
zeszły się w Kłajpedzie i Kownie 
wiadomości o dymisji rządu Tube 
lisa. Jako kandydatów na premje 
ra wymieniają nazwiska b. guber- 
natora Kłajpedy Merkisa, obecne- 
go gubernatora Kłajpedy Kur- 
kauskasa i obecnego ministra ko- 
munikacji  Staniszewsk:sa. w 
skład nowego gabinetu wejść ma- 
ja rzekomo głównie wojskowi w | 
służbie czynnej oraz oficerowie 
rezerwy. Teka spraw zagranicz- 
nych ma być utrzymana w ręku 
Lozorajtisa, 


Wczoraj, jak zwykle, Białecki 
zgłosił się do Komisarjatu i ode- 
brał pensję miesięczną, w wyso- 
kości 250 zł. Po odebraniu pie* 
niędzy, udał się do dyżurki i wy- 
jał z kieszeni jakiś list, który zni- 
szczył po przeczytaniu. Po chwi- 
li Białecki strzelił do siebie w 
klatkę piersiową w okolicę serca. 

Na wiadomość o zamachu sama 
bójczym st. post. Bialeckiego, po- 
licja I Kom. prowadzi dochodze- 
nie dla ustalenia przyczyny i po- 
wodów samobójczego kroku. 


ciepło 


Wczoraj w godzinach  popołu- 
dniowych zapowiadane zachmu- 
rzenie wystąpiło jedynie na Po- 
morzu i w Poznańskiem, yzdzie 
notowano również przelotze desz- 
cze. Na pozostałym obszarze Pol- 
ski panowala pogoda słoneczna 
o zachmurzeniu przeważnie nie 
wie!kiem lub o bezchmurnym sta- 
nie nieba. O godz. 14 temperatu- 
ra wynosiła: 17 stopni w Gdyni, 
1% w Poznaniu, 21 Grudziądzu, 
Bydgoszczy i Zakopanem, 22 w 
Warszawie, Kaliszu, Lublinie, 
Lwowie, Pińsku. Białymstoku i 
Wilnie, 23 w Łodzi, Kielcach, 
Krakowie, Katowicach, Łucku i 
Brześciu oraz 24 w Przemyślu, 
Tarnopolu i Zaleszczykach. 

Dziś — po przejściowym wzroś- 
cie zachmurzenia i miejscami 
przelotnych deszczach ponowne 
polepszenie się stanu pogody. 
Temperatura bez większych 
zmian. Siabe lub miejscowe wia- 
try z południa lub południowego 
zachodu. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Zm. ale (ESP 


Bajka wzieta z powietrza Usiłował zabić syna 


Premier Goemboes o swej podróży do Niemiec 


PARYŻ. t.lu. (PAT) Ageneja 
Mavusa ogłasza oświadczenie zio 
żone jej przędztawicielowi berliú 
skiemu przez premiera liombosa 

Wszystko co opowiadaja o m - 
jej podrózy * powiedzial prent 
jer — to bajki wziete z powie- 
trza. Wizyta moja w Berlinie nie 
ma żadnego celu tujemniczego: 
wizyty mężów stanu % różnych 
atolicach zagranicznych nie sta- 
nowią wszak rzeczy nadzwyczaj- 
nej. Jeździłem już 4-krotnie de 
Rzymu. odwiedzałem. równiez 
Więdeń, w Berlinie byłem tyikhe 
raz jeden wkrótce po objęciu wia 
dzy przez narodowvch - socja:: 
stów. Jestem również mężem po- 
htycznej prawicy, aczkolwiek 
sprawuję rządy w innych okolicz 
'uościąch niż te, jakie istnieją w 
Niemczech. Na Węgrzech mamy 
parlament. mamy prasę i opozy- 
cyjną partje. Jest rzeczą naturai 
ną, że interesuje mnie to, co u- 

= 


czynił rząd niemiecki w ciazu 
- . .. z 
we konsolidacji Rtuacji 
wnętrznej. Premjer 
dał następnie 


Gombos do- 
ironicznie: mówią, 


lina, aby zawrzeć pakt lotniczy. 
Jedna z ozobistości z otocze» 
uia premjera Gombosa. zainter- 
pelowana o pogłoski w sprawie 
przymierza wojskowego, oświąd 
czyla: nie mogę powiedzieć wig- 
cej. niż to uczynił premjer Gom. 
bos. We wszystkich  pogłoskach 
niemu nie więcej ponad dowolne 
: próżne kombinacje, w ciągu o- 
statnich -ch dni nie została za 
warta żadna umowa ani też ża- 
den truktat. Wizyta gen. Gomho- 
sa była jedynie wizytą kurtuazy) 
na. Gen. Gombos był zaproszony 
na polowanie, rozmowy miały chu 


Czystość to zdrowie. Gotuicie hiąjenicznie | eko- 


nomicznie 


na gazie. 


EE Z O WDOWA RRORERNZIO 


Hitler w Prusa 


ch Wschodnich 


na uroczystościach przeniesienia zwłok Nindenburga 


BERLIN, 110. Donoszą urze- 
dowo, że kanclerz Hitler przy- 
był wczoraj pociągiem specjalnym 
do Prus Wschodnich, celem wzie 
cią udziału w uroczystości złoże 
nig tam w dn. 2  puździernika 
zwłok prezydenta Hindenburga 
w nowej krypcie pomnika Tan- 
nęnberskiego. Kanclerzowi tows- 
rzywzy glównodowadzący armji 
gen. von Fritsch. 

W ciągu przedpaludniu kgnelerr 
obecny był na ćwiczeniach polo- 


| wych królewieckiego pułku pic-- 
choty na południe od miejscowo- 
ści Tandsberg. poczem odjechał 
|samochodem do Stabląck, gdzie 
obserwował strzelanie artyleryj- 
skie ostremi nabojami na tamtej 
szym placu ćwiczęń. 


BĘKILIN, 110. (PAT). Z Rro- 
I-wca donoszą. że kanclerz Hitler 
przybył tam o godz. 17-ej w towa- 
Szystwie min. Rlor:becrga | gen. 
PLIŁSERA. 


Smiercionośne orkany 


w srodkow 


ROWY JÓRR. I. 10. CEST) 
Orkan. który przeszedl nad śrąd 
kong Ameryka, nawiedził wv-hy 
Bahama. Najbardelej ucierpiała 
wyspą AMimini. Sześćdziesjąt pra 
ceni domów zostąjo zburzanych. 

DORMON, |. 10.. (ATE. Z 
Havany donosza: Cyklop, który 
nawiedził prowincje Matanzas, 
Santa Clara, Camagysuy wyrządził 
wielkie spustoszenia. W mieśe'e 
Cienfuegos na południowem wy- 


E śę 
ej Ameryce 

brzeżu Kuby hurzgan pociągnąi 
za sobą 102 ofiary w ludziach 
Poza item 00 osób jest Tanhyćn. 
u przeszło 1.000 domow 'ulegplo 
zniszczeniu. Komynikącja z okvę 
gami, nawiedzonem: przez cs- 
klon. nie zostala jeszcze przywró 
cona. f$tubniski Ozcpwony Krzać 
organizuje akcje ratowniczą. 
kilkuset lekarzy oraz wóstr miie 
sierdzia udało sią do okolie obję 
tyeh katastrofa. 


Monarchia w Grecji 


bez niebiscytu? 


ATENY, LL. (FAT) Axcją za 
powołaniem króla Jerzego na 
tron bez uciekaniu sie do plebi- 
scytu staje sig coraz hurdziej po- 
pylgrna wśród poslów partii lu- 
dowej. 

Datychczas zu tego rodzaju roz- 
wiązaniem sprawy restauracji w 
Grecji opowiedziało się 120 po 
słów, a potrzeba 151. Akcja ta po- 
rierujją jest przez oficerów. 


Kilkaset tuziadw 
do wyboru 


m~ Miodkowsk 
u © skmyiy 16. 


257 tysięcy 
bezrobotnych 


Livzha zarejestrowanych bezta 
Lętnych w Polsce zmaiejszyja Się 
w dalszym ciągu o POM i wynla- 
siłą fnla 235 wrześnią 357,530 o- 
sób. 

M połrównujiy Z tyn sumym o? 
kresem toku uhiegiggo liczha beze 
rębotnych w Polsce zmaiejrzyja 
się w roku bieżacym o B1,5%5 o- 


ñh, 


Zmiany w komunikacji 
autobusowej 


Warszawa —Skolimów 


Na linji Warszawa — Skqlimów 
pizastany kupsować ad 3 b. m. w nia 
dziele. świete i ni świateczne auta" 
busy komunikacji samochodowej P. 
K. I) odchodząco aotychczas War- 
awy dworzec Główny o g, J9 m. 
50, g. Z! m. 1p į przybywające 
Skolimowa o g. ]9 m. 55, g, 20 m. 35 
ig 21 m. 55, odchodzącę zę S$kolinio 
wa o g 20 m. [0, w. 20 m, 45,1 ¢ 
22 m. 5 į przyoywającę dọ Warsza- 


z 


wy dworzec Główny o g. 20 m, 85, 


EB. 21 m, 30i g. 22 m, 50. 


| 


| w 


ATENY, L 70 (PAT.). Dzien- 
niki podaja ze źródeł miarodaj- 
nych wiadoniosć, wedlug której 
rząd nie zgodzi się na ewentual- 
ny projekt powołyniu króla na mo 
cy uchwąljy Zgromadzenia naro- 
dowego przed płebiscytem. 


Reorganizacja Banku 
Zw. Spółek Zarobkowych 


zeszłym tygodnu odbylo sig w 
Fceznamu doroczne walne zgromąadze- 
me akcjonarjuszów Banku Zwiazku 
spółek Zarobkowych, na któtem za- 
sprawy intere- 


| latwiono 
sów Banku, 
| Siritę 
| 16.Ą67,694.94, wynikajaca z odpiegnia 
| wszetkieh wątpliwych nafczności orą* 
| destosowanią aktywów do poziamu 
| dzisiejszej ięh  wartogci, uchwałono 
pokryć przez odpisąnie z kapitālu za- 
'pazowego oraz przez obniżenie Ka- 
| pitaju zakładowego 0 13 milf. zł. 
| Rownocześme uchwalono kapitał za- 
kiadowy o tęże sumę 15 moli. ponow- 
Bio podwyższyć do ogólnej sumy 20 
milicnów). Wedle oświadczenia władz 
Banku, pelne gotowkąwe. pokrycie no 
(wej emisji jest zapewnione, 
| Wybór rady nadzorczej odruczo- 
s 
i 
i 


usanowania 


tuo do następnego gzgromayzenia, 


Koiejarze niemieccy 


w Warszawie 
Wczoraj, o godz. %10, 
giem berlińskim przybyła do 
Warazawy wycieczka wyższych 
urzędników kolvi Rzeszy niemice 
jkiej z generalnym dyrektorem 


do, keleci Rzeszy niemieckiej dr. inż.| Telegrafów o pouczenie 


Dorpmucllerem pu czele. 

Pobyt delegueji nięmięckiej w 
Polsęę m4 charakter rewizyty, 
padcząs której goście uiemiecty 
zapoznają się z Polską. zwiedza. 
jąc główne miasta. 


2-ch lat i oto stwierdzam popra- | 


rakter informacyjny. Nieobec- 


ność ministra spraw 


ge Hitlerem dowodzi, iż 


| 
| nie anormalnego, gdyż 
ałem. 

(GOEMBOES — RIBBENTROPE 


BERLIN. 1.10, (PAT). Węgier: 
aki premjer Goemooes wczoraj ra 
je odwiedzi! von Ribbentropa. 


| 


Twa: 


= Ojciec porzucił dziecko 


nie mogąc patrzeć na jego męki 


W procesach o  podrzucenie 
dziecka, zazwyczaj na ławie oskar 
żonych zasjadają kobiety, Do 
rzadkości natomiast zaiiczyć na- 
leży wypadki, kiedy przestępstwa 
tego dopuszczają Ble mężczyźni. 
Właśnie taki oryginalny wypadsk 
miał mięjscę w Sądzie Okręgo. 
wym, gdzie oskarżony został bęzr 
robotny kelner Jan Winniczyk. 


Winniczuk był kelnerem w re- 
stuuracjach podraliejskich, które 
4 natury rzeczy 8a BEŁONOWE. "Nu 
jesieni każdego roku stawało 
przed nim widmo bęzrobocia i 
będzy. Winniczuk był żonaty i 
mial ń.letniego syna Ślęfankau. 
W roku ubiegłym, jak awykłie w 
paździerpiku, znalazł się w gy- 
tyacjj bez wyjście. Stracił zaję- 
cie, a gospodarz gdzie zamieszki- 
|v m z rodziną, wyeksmitował go. 
| belner nie posjądzł przy sopie, 
jani grosza. Wzją! żonę i dziecko 
i rozpoczęli wapólną tuļūāčzšç, no- 
cując w ogrodach podmiejskich, 
ua ławkach, w alejach Ujazdow- 
skich i t p. W Jistopadzie pasta- 
piły jednak silne chłody i desz- 
cze, Wówczas rodzina tuyłaczy no- 
cewała w szopach, nod mostem 
r gdzie się tylko dalo, 


Pewnej nocy byio tak zimne, 


A 


nrosił ojca, ażeby zaprowadził go | te zawiesil, 


Policiant pod zarzutem 


przywłaszczenia rewoiweru 


Fostcrunkowy polieji państwo- 
wej Edward Lisiecki stanął przed 
Sadem pod zarzutem  przywłase- 
czenia sobie rewolweru, jaki ode. 
brał w czasie rewizji. 

Posterunkowy pełnił służbę pa. 
tralowa w osadzie Okuniew pod 
Warszawa. Ponieważ słażbu wy» 
padła w nacv, Lisiecki dobrał ŝo» 
ble do towaczystwa Boltysa z O» 
kyniewa i razem z nim kostrolo. 
(wał osadę. Mad ranem natkneli 
się na rynku nu znanego policji 
ęwanturniką i zabijakę Marjana 
Faczurowskiego. który w całej 
ckolicy zażywał stawy niebvteja. 
ijiego pijaka. Kuczorowski był pin 
jany I po nocy wyprawiał krzyki, 
Lisiecki zatrzymał go | zrewidor 
wał. Jak twierdzi sołtys, postz- 
runkowy odebrał wówczas Kacro- 
towskiemu rewolwer systemu 
„Hiszpan'” oruz bagnet, 

Na drugi dzień po zajściu L'- 
sięcki spisał protokół karny na 


Jury konkursu dramatycznego, 
zoryanigowanego przez Polsig 
Akademję Literatury po rozpar 
trzeniu prac, nadesłanych na kon 
kurs w ilości 287 sztuk, postano- 
| wilo jednogłośnie na zebraniu w 
dniu BO wyześnia 1985 roku nie 
przyznać pierwszej nagrody Żad- 
hemu z nadesłanych utworów, 


Drugą nugrodę w  wyzżokości 
3000 zlotych jury przyznało więk 
szościa głosów dramatowi w 
trzech aktach p. t1.: „Ragobu”- 


Poczta sowięckn zwróciłę ię 
do naszego Ministeratwa Poęzt i 
intere- 
sąntów jį urzędów pocztowych, 
by na przęcylach kięrowanych dg 
Z.S- R. R. nie używano nazw 
miejscowości z czasów d. cesar- 
stwa rosyjskiugoe 


zagranicz- |się proces sędziwego 
we- nych podczas spotkania z kaneie-|iliepa Wingerta, 
nie|ysłłowanie zabójstwa swego włu- 
chodziło wcale o rozmowy dypło-|gnego syna Jakóbu. 
że fakt odbycia podróży samole-| matyczne w ścisłem tego słowa |wdowiawszy. ożenił się powtórnie 
tem przy złej pogodzie nie jest znaczeniu, udział licznych zene-ly Anną Skórską, która również 
Jeszcze dostateczny do wysnuwa, rałów na śniadaniu nie starowi była wdową i A pierwszego mal- 
nia wniosku, iż przybysem do Bey! przecież |żeństwa posjadati 
| em premjer Gombos jest pęno- słych synów: Zygmunta i Edmun 


biłansową w sumie Ą Na konkursie dramatycznym P. A. L. 
Nie przyznano pierwszej nagrody 


wi Nie używać carskich nazw mieiscowości 


w korespondencji z Sowietami 


młodemu Wingertowi, że posiada 


wą Rędze oskarżonego | skązajacć 
synek drżał na całem ciele Pps- so- 7 miazlacy wiezinnie kare 


Niedoia miodego człowieka po małżeństwie ojca 


kawałek gruntu pod Warszawą, 
odziedziczony po matce. Uważeli 
oni, żę spotyka ich wielka krzyw- 
;da, gdyż majątek po Wingertowej 
przypadł w udziale jej synowi. a 
nie mężowi, Ciągie awantury do 
prowadziły do tego, żę Jakób 
zmuszony był opuścić dom ojca. 
Stary Wingert uległ bowiem na- 
mowom machochy oraz jej rodzi- 
ny i również zaczął krzywo pa- 
trzeć się na własnego synu 
Jakób utraciwązy dach nad gło 
wą, tułał się po znajomych, aż 
wreszcie nle mając z czego ŻYĆ. 
postanowił dostać się do więzic- 
nia. Kiedyś napadł na policjanta 
i dotkliwie go pobił. W ten spo- 
sób dostał się za kratę i przez pa 
tę miesięcy miał bezpłatnie utrzy 
manie i duch nad głową. Kiedy 
stanął przed sądem, oskarżony o 
czynny opór wobec «władzy. tlu- 
maczył się, że zrobił to celowo, 
lecz nikt mu nie chciał wierzyć. 
Ostatęcznie został skazany, lecz 
ipo odelerpieniu kary. znowuż zna 
cjanci zlitowałi sie nad nedza- 


jlag się na wolności, nie wiedzac, 
co » poba robić. 

rzem. Lecz nazajutrz kazali mu Pewnego dnia Jakób Wingert 
opuścić komişarjat, mówiąc, ŻE | ugał się do mieszkania swego oje, 
nie jest on przytutkiem dla beż | opgy ul. Dzielnej Nr. 88. W tym 
domnych. Zrozpaczony Welaer ©0|„zaste zjawili sle dwaj synowie 
świcię wyszędł pa ulice | zostawił s 
2 opiwki swego melezo synka, 

Dziecko zaczęło płakać, Zainte 
resowała sig nim pewna litości 
wa kobjetą. która przyprowadziła 
małego do swego domu, nakąrnii- 
ła, a nestępnię zwróciła zlę de po W domu przy ul. Żródłowej ù 
licji, Na podstąwie zeznań ma!- miezzkała ed dłużizego czasy W 
ca, łatwo odszykane Winniczuka. |ynieązzaniu ojca sierżanta Jógcta 
Pręyznal się on do umyślnego poj Køjluza, ZB-letniu Jadwiga Wojt- 
rzucenia chłopca, lecz twierdzij, cęuk, Które przed kilky miesięch- 
że nię móyi dlużej patrzeć na Me mi pozęesziu się ze pwym / mężem, 
le dziecka i przypuszczał, że jesli] Janem. Mażć niemal codziennie 
zpitawi je na ulicy, jakiś Jitoście bywał w podejrzanych speiun- 
wy przechodzień zaepiekuję $i węch i oddawał się pijaństwu, 


W Sądzie Okręgowym toczył 
starca Go- 


otkarżonego 0 


- 


Wingert o” 


dwóch doro- 


da. Jak się często zdarza, pomie 
dzy macochą a synem Wingęrta. 
Jukóbem rvozpoczęly się nieporo- 
zumienia na tle majątkowem. Ma 
cocha oraz jej dzieci zazdrościły 


gdzięś, gdzie można się choc tro- 
chę. ogrzać. Nieszczęśliwy kel- 
ner, widząc, że dziecho jest sine 
z zimna, poszedł Go komfea zjada | 
prosić, ażęby choć na jedna noe | 
udzielono mu »chronlenia. Poit 


Strzały do 


Tragedja miiosna 


nim. d Tymezasem Wojtczakowa poznału 
Wczoraj w Sądzie Okięwo: | zamożnego człowieka, 31-lstniego 


wym, nieszczęśliwy ojciec oskate | Stypiąłuwa Janczęwawiego, Win- 
Żony został z art. 200 K. K, Etórv ; zęjcieła dwóch domów w War- 
mówi o porzuceniu dziecka. Bal sząwie, przy ul, Marjenasiadt i 
wziął pod uwagę ulezwyklo okc- przy ul, Współnej, urzędnika lom 
liczności sprawy oraz wyjątko+ bardu przy ul. Przejazd, 


| SJapczewaki zakochał się w Woji 
sczakowej  poczył namawiżć Ją. 
by rozeszła sie g mężem 1 wyszia 
tza nięgo, Wszelkie namoww Jan» 
czewskiego nie dały wyniku, gdyż 
Wojtczakowa kochata nadal swe- 
go męża ( miała nadzieję, że do 
niej wróci. 


Kaczorowskiego gu opiłstwo i zer 
iączył do niego tyiko bagnet; nie 
wspomniał natomiast ani głowa e 
zębranym  rewęjwerze, który od- 
dał «znajomemu zandaemowi ę 
prośba o psokaydowanie, Maczo: 
ręwski unomniał się jednak o $wo 
ją wławność i kategorycenie tLwler 
dził, żę rewolwer został mu Zis 
brany przez policjanta. Kiedy 
przes,ychuno sołtysa, okazalo gie, 
że Kaczorowski nie kłamie, j że 
istotnie Lisiecki odelnuł mu „Hl- 
szpana', : 

Stangwszy pod nieęawykłym za- 
rzutem, policjant tłumaczył się w 
sądzie. ża jest niewinny, Wpra- 
wdzie zualegjono yu piego rewol- 
wer marki „Hiszpan“, na który 
kaczoroweki wskazuje jako na 
swoją własność, jednak twierdził, 
że broń posiada jeszcze z czusów 
wojny bolszewickiej. Proces poil- 
cjanta został odroczony ze Wzzię- 
dów formalnych. 


Ubiegłej nocy Janczewski, któ- 
ry miał wyjechać dzisiaj na kilza 


Od 5 b. m. oddział komunikacji 
samochodowej P, K. P. w Warsza 
wię wprowadza nastepujące zmin 
ny w kursowaniu autobusów P. 
K. P. na linji Warszawa -= Zam- 
brów przeg Łochów +- Broki — 
Ostrów Mazowiecki; wprowadzo- 
ny będzię mianowicie nowy wure 
autobusu podług następującego 
lrvozkładu; Warszawa dworzec Gló 
wny odjazd g. 5 m. 40. +ochów 
odjazd g. 7 m. 35, Broki g. 8 m. 
19, Ostrów Mazowiecki rynek g. 
8 m, 48 (mołączenie z przesjada- 
niem dla pasażerów jądacych do 
Łomży). Prosięnicą odjazd g. 9 
m. 6, Szumowo g, 9 m. 18, Zam- 


z powrejem w kierunku Warsza- 
wy ©, 17 m 30, Bzumowu odjazd 
g. 17 m, 04, Prasienica g. 18 m, 4. 


cy“, Qznączaenemu  godlem „Pier 
Armeńczyk', Trzecią nagrodę w 
wysokości 2044) zł, jury przyzna- 
ło większościa głosów komadji w 
trzech aktach p. t.: „Dowód ose-| W obrolach pozagiełdowych bank- 

noty dolarowe 42 i trzy czwarte, ru 


R oane PE E R 64 PE m 
bisty Zebrzy dowskich , OZNACZO- | platy 4,78 i iny ozwarte, dolar 
nej godłem „Antoni Andrzej". | zi, 9,0% i pół. f 

Po otwarciu Kopart okazalo] W obotach pryw. marki niem. 


się, że autorem dramatu „Bogó-| (banknoty) 143.00, funty ang. (bank 
burcy” jest Jerzy Ostrowski, a-|Noty) 26.10. 
utorka zaś komedji p. t. „Dowódj Papiery procentowe: T proc. poż. 
osobisty Zehrzydowwkich* jest „Awm mira py 
Marii zs zcwska (Pawlikaw. | 19: 935» pocinki po ol, j 
-y Jasnorzewska (Pawlikow fa RIPI podr. DNAN. PÓŹ. TACA 
Skaz. jowa dòlar. 51.75 — 52.00; 6 proc. 
poż. dolarowa 80.60; 8 proe, L, Z. i 
oblig, Banku Gosp., Kraj. po 94.00 
(w protc.); 7 proe, L. 7. i oblig. Dan- 
ku Gosp. Kraj. pa 83.26; 8 proc. L. 
£. Ranku Rolnego (4.00; 7 proc. L. 
Z. Banku Rolnego 83.25; 4 i pół proc. 
L. Z. niemskie 43.00; 4 i pół proc. L. 
na a" „.|Z. ziemskie wileńskie 44.50; 7 pro- 
gradu z napisem Petrograd A centowe Listy zast. ziemskie dolar. 
Petersburg, powoduje pomyłki. 43.90; 5 proc. L. Z. Warszawy (1983 
Przesyłki pocztowe miast do Šo- r.) odcinki pa 5.000 gł, — 66.00, po 
wietów idą do Jugosławii, gdzie, 1-090 2ł. = 56.25. 
istnieja miejscowość:  PFetrov-| Dewiey; Belgju 89.72; Holandja 
grad, badź też do miasta Patera SM Bopetkago 1 ug” Londyn 
burg w Stanach Zjednaczonych | Xowy Só AF t pół: ać 
A. P. v 7 ; : 


ryś 2501; Praga 21.95; Szwajcarja 


2 


Adregowanic listów do Lenin- 


brów przyjazd g. 9 m. 40, odjazd | 


Skorskiej, którzy wszczęli z mbr 
dym Wingertem awanture. Jakóc 
widząc. że zanogi się na bijatykę. 
chciał rejterować, lecz drogę za- 
biegł mu Zygmunt Skórski, trzy- 
mając rewolwer w ręku. 

W pewuej chwili Skórski ude- 
rzył kilka razy rękojeścią rewol- 
weru po glowie Wingerta. lecz 
chłopak wyrwał się. Wówczae 
podbiegł ojciec i chwyciwszy go 
aa ręce przytrzymuł. Skórski za 
czął zadawać ciosy rewolwerem z 
taką siła. że broń wypaliła, Ku- 
la przestrzeliła czaszkę miodemu 
Wingertowi. 


Stary Winyćrt oraz jego przy 
brany syn Zygmunt Skórski, ad- 
powiadali wczeraj przed Sądem 
zu usilowanie zabójstwa. Jakób 
bowiem poddany skomplikowanej 
operacji, wyleczył się w szpitalu. 
Zygmunt Skórski nie przyznał się 
do winy, twierdząc, że młody Win 
gert zorganizował na niego no- 
pad į pierwszy rzuci) się, trzyma 
jac w ręku tasak, W podobny 5po- 
sób bronił się i stary Wingert. 
twierdzac że chciał przeszkodzić 
synowi w pobiciu ŚSkórskiczo i 
dlatego cewaycił go ZA ręce, Wyry 
wając jednocześnie task. 


ukochanej 


przy ul. Źródłowej 
dni do Łodzi, przyszedł do Woji- 
czukowej ; począł prowadzić z nia 
rozniowę vu temat ewentualnego 
tmalżeńsiwu, Janczewski udał sie 
wraz z Wojtczakową do cukierni, 
skąd wrócił po puru godzinach do 
domu, prowadząc dalej rozmowę. 
Ze względu na późną porę o- 
świadczył rodzicom Wojtczako-, 
wej, że zu chwilę wychodzi. Po 
kilku minutach roziegł się w po 
woju huk dwóch wystrzałów ve 
wośworawych. W pokoju znalęzio- 
np Wojtcząkowa I Janczewsklego 
w kałuży krwi. 
Zualarmowąno pogotowie j po- 
licję, Ciężko rannych przewiewo: 
-szpitalu 


no da su —Bocha, mesje <a 
mimo enęrgicznych wysiłków ie: 
karzy Juączewóki zmaył Sian 


zerowia Wojtczakowej jest bat- 
dza cięcKi. 

Z dochedzenia, przeprowajzo- 
nego przez policje, okazala sią, iż 


Janczewski strzelił do Wojtcza: 
kowej, nustepnią wa własną 
skroń. 


zmiany 


w komunikacji samochodowej P. K. P. 


Ostrów Maz. rynek przyjazd fg. 
|18 m 22, odjazd g. 13 m. 28 (pe- 
lączenie dia pasażerów jadących 
z Łomży do Warszawy), Borkj od 
jazd g. 135 m. 48, Łochów g, 19 
m. 33, Warszawa dworzec Głów- 
ny przyjazd g. 21 m. 28. 


Mord w ekspresie 
Paryż — Bukareszt 


WIEDEŃ, 20, 9. PAT), W po 
„spięsznym pociągu Kukareszt — Pa- 


'rvź zostałą zamordowana wczoraj o- 
'bywatelka rumuńska. 

Dochodzęnie policyjne wskazuje, iż 
mordercą prawdopędobnie jest stur 
amt rumuński, który legityrnowal się 
(na granicy studencką legitymacją, 


Warszawską glełda pieniężna 
w dniu 1 października 


172.90; Stekholm 194.55;  Włarhę 
«3.88. 
Akcje: Pank Polski 92.00; Warsz. 


Tow, Pabr, Cukru 36.00; Staęachowi- 
ce 31.75, Haberbusch 32.00, 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Obrót na giełdzie warszawskigj w? 
niósł 2438 tan. Notowuno sa 100 ka. 
pszenice jara czerw. szkl, 18 i pol, 
jedn. 18 i pół — 19, zbier. [8 — i8 i 


pół, żyto I st. 12 12.26, II st. 
11.75 —- 123, owies | st. nowy 15 — 
15.25, II st. 14 i pół — 15, IH Bt. 
14.25 — 14 i pół. jęczmień brow. Jj 


— 17, wat, Il 16 —— 15 pół, wat. LI 
14.75 — 18, gat, IV 14.25 — JĄ i pół, 
| groch polny 24 — 2%, Victoria 31 — 
134, wyka 20 — 21, łubin nicb: A i pôt 
— 9. rzenak zim. 39 -— 40, rzepik 


zim. 37 -— 38, rzepak j rzepiu letni 
5 — 06, siemie lniane 38 = Ji, 
„mak nieb. 48 — 50, mąka pszenna 


gat. -A SH — 35, I-B 31 — 38, LC 
29 — 51, LD 27 — 29, I-E 25 — 27, 
-B 24 — 26, H-D 23 — 24, ILP 22 
— 28, -G Èl ~- 22, NLĄ 10 — 17. 
Żytnia gal, szy do 55 proc, 22 — 28, 
do 65 proc. 21 — 22, gat. ll-gi 10 — 
17, razowa 16 — 17. 


aonane | 
——=— 
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Moratorium w rolnictwie 


i nowe 


W dniu wczorajszym ogloszone 
zostały w Dzienniku Ustaw dwa 
dekrety Prezydenta  Rzplitej z 
datą 30 września b. r., jeden do- 
tvczacy przedłużenia ulg w opro- 
centowaniu i spłacie długów hi: 
potecznych, drugi nowelizujący 
dekret Prezydenta sprzed roku 
(z 24 października 1934) w spra- 
wie konwersji i uporządkowania 
długów rolniczych. Szczególne zna 
czenie dla rolnictwa ma drugi z 
tych dekretów, a to spowodu roz- 
licznych nowych ulg, jakie wpro- 
wadza. 

Ustanawia on mianowicie mo- 
ratorjum wszelkich długów rolni 
czych, podlegających  dekretowi 
zeszłorocznemu.  Moratorjum to 
jest S-letnie ij pociąga za sobą za 
wieszenie Z mocy samego prawa 
(t. j. bez konieczności specjalne- 
go o to zabiegania) spłaty zarów 
no długów jak i odsetek, należ- 
nych za okres przed 1 październi- 
ka 1934. Odnosi się ono do wsze] 
kich gospodarstw rolnych. bez 
względu na ich wielkość. W kon- 
sekwencji prolonguje się także 
termin płatności pierwszej raty 
długów gospodarstw małych i śre 
dnich (grupy A i B), które w 
myśl poprzedniego dekretu rozkła 
dały się z mocy samego prawa 
na 28 półrocznych rat — z l-go 
kwietnia 1985 na 1 października 
1938. 

Dekret ogranicza kategorje dlu 
gów wyjętych spod konwersji, po 
stanawiając, że należności za pra 
cę nie podlegają konwersji tylko 
do sumy 500 zł. miesięcznej pen- 
sji, a zatem nadwyżki ponad 500 
zł. miesięcznie mogą być konwer- 
towane i że nie są wyłączone spod 
konwersji należności z tytułu u- 
mów o rentę, wymowę i wymiar. 

Odsetki prawne od długów go- 
spodarstw grupy A i B (wynoszą 
ce dotychczas 10 proc.) obniżo- 
ne zostały do 6 proc. — i to za- 
równo za czas po wejsściu w ży 
cie obecnego dekretu, jak i za czas 
ubiegły. Wskutek tego część od- 
setek już uiszczonych wedle sto- 
py wyższej ulega zarachowaniu 
na poczet długu (natomiast dłuż- 
nik nie może mieć pretensji o jej 
zwrot). Nadto nowem jest posta 
nowienie, iż powyższe obniżenie 
odsetek odnosi się także do gospo 
darstw grupy © (największych), 
które dotąd spod tej ulgi były wy- 
łączone. 

Przepisy 0 zastosowaniu postę- 
powania układowo - likwidacyj- 
nego — do którego dochodzi, je- 
śli dłużnik bądź to nic korzy stał 
z konwersji spowodu zbytniego za 
dłużenia, bądź też skorzystał Z 
niej ale zobowiązań swych nie 
piaci — uległy zmianie zasadni- 
czej co do gospodarstw grupy C, 
które dotąd podpadały pod to po- 
stępowanie przy zadłużeniu 40 
lub nawet tylko 30 proc. wartoś- 
ci majątku, jeśli obszar jego prze 
wyższał 1.000 lub 2.000 ha, obec- 
nie zaś podlegać będą postępowa 
niu likwidacyjnemu dopiero przy 
zadłużeniu ponad 50 proc. war- 
tości majątku, jak to obowiązuje 
dla gospodarstw o obszarze 500— 
1.000 ha. 

W bardzo ważnej dla majat- 
ków większych (grupy ©) kwe- 
stji, do jakiego stopnia zadłuże- 
nia w stosunku do szacunkowej 
wartości majątku mogą one za- 
biekać o konwersje i ulgi w u- 
rzędach rozjemczych, nowy de- 
kret zmienia stan dotychczasowy 
o tyle, że wedle dekretu zeszło- 
rocznego majątki o obszarze 1000 
— 2000 ha były wyłączone spod 
konwersji przy zadłużeniu ponad 
40 proc. wartości, a powyżej 2000 
ha przy zadłużeniu 30-procento- 
wem, obecnie zaś obie te katego- 
rje będą wyłączane od konwersji 
dopiero przy zadłużeniu ponad 
50 proc. — tak jak to obowiązu- 
je dla gospodarstw o obszarze 
500 — 1000 ha. Natomiast nie 
spełniły się oczekiwania kół zie- 
miańskich, że grupa C będzie pod 
tym względem zrównana z grupą 
B (dla której dopuszczalną grani 
cą konwersji jest zadłużenie po- 
nad 75-procentowe) lub przynaj- 
mniej zbliżona do niej. 

Przy postępowaniu ukladowo- 
likwidacyjnem, jeśli z wnioskiem 
o jego otwarcie wystąpił dłużnik, 
dekret wprowadza możliwość tym 
czasowego odroczenia wypłat 
przez urząd rozjemczy na okres 
1 roku, a to dla umożliwienia dlu 
żnikowi przygotowania  postępo- 
wania. Po otwarciu  postępowa- 


uigi dla długów rolniczych 

mego prawa przerachowaniu we- 
dług kursu, notowanego na gieł- 
dzie pieniężnej warszawskiej w 


nia układowego termin GC 
czny, wyznaczony dłużnikowi i 
wierzycielom dla powzięcia u- 


chwały w sprawie zawarcia ukła |dniu l-szym października 1935 
du. może być prolongowany na |roku. 
dalsze 6 miesięcy. Z braku miejsca nie możemy 


wchodzić w inne szczegóły dekre- 
itu. Wobec licznych zmian, jakich 
on dokonuje w dekrecie z 24 paź- 


Dekret postanawia także, że 
o ile strony do dnia 1-go paździer 
nika 1935 r. nie doszły do poro- | 
zumienia co do kursu przeracho- oka 1934 będzie opublikowa 
wania długu, wyrażonego w wa- lny ponownie (przez Ministra 
lucie zagranicznej, na walutę pol |Skarbu), z uwzględnieniem zmian 
ską, to dług podlega z mocy sa- wprowadzonych do niego obecnie. 


© wędxówek po kraju 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


NIEDOŚĆ JASNO 


Omawiając sytuację genewską. 
korespondent „Gazety Polskiej" 
p. Korab-Kucharski zwraca uwa- 
gę na niejednolitość stanowiska 
Anglji w rozmaitych dotychczas 
sprawach, podobnych do siebie, a 
w których jednak Londyn zacho- 
wywał się zgoła rozmaicie, o od- 
powiedzi zaś min. Hoare'a na no- 
tẹ francuską co do warunków, 
pod jakiemi Anglja gotowa jest 
w przyszlości bronić pokoju w 
Europie, pisze: 


„enie znamy jeszcze treści odpo- 


Wśród pism 


== SK. © 


wiedzi angielskiej, ale sam fakt, żę| wszystkiem w Furopie. Brzmi to bat 


przyszła 
dniowym namyśle, pozwała sądzić, 
że interpretacja paktu do europel- 
skiego użytku: jest o wiele trudniej- 
sza niż gdy chodzi o obronę suwe- 
renności ludów wschodnio - afrykań- 
skich", 

„Czas“ zaś pisze o odpowiedzi 
angielskiej: 

„List jest arcydziełem kunsztu 
dyplomatycznego, w którem każdy 
może wyczytać to na czem mu właś- 
nie zależy. Więc stwierdza p. Hoare, 
ze Ānglja jest „za zbiorowym i sta- 
lym oporem przeciwko wszelkim ak- 
tom niesprowokowanej agresji". Za- 
tem nietylko w Afryce, ale przede- 


Tajemniczy uciekinier z Litwy 


Jak Niemcy mSzczą się za Kłajpede? 


złą polszczyzną — żem z namo- | włościan litewskich. 


czątkowo chęcią kupna płaszcza 
zimowego, kręcił się po Wilnie od 
kilku dni, lecz sprawunku dotąd 
jakoś nie załatwił. Na mnie pa- 
trzył początkowo bardzo podejrz. 


Wilno, 27 września. 
Chociaż granica polsko-litewska 
jest zamknięta, nie brak w niej 
szczelin, przez które odbywa się 
pół-legalna, czy nielegalna komu- 


nikacja. liwie, lecz zachęcony dobrem slo- 

— Dobre są katoliki te Litwi-| wem dorożkarza, wygadał Się, że 
ny — tłumaczył mi pewien do-| nie wróci na Litwę, dopóki nie o- 
rożkarz wileński — ale bardzo| trzyma od swego brata wiadomo- 


dziwne i uparte. O Wilnie przy | ści. 
każdej okazji mówią: nasze, ale -— Podejrzewa mnie policja li. 
niebardzo gniewają się, że nie z|tewska — wygarnał wreszcie nle- 


tego nie wychodzi. Niedawno 
zmarła mi pod Kownem siostra, 
i ja wybrałem się przez granicę, 
żeby się dowiedzieć, co stało się 
z jej zagrodą, na której miałem 
jeszcze przed wojną przypis. Gra- 
nicę przeszedłem nijako lasami i 
swoje pieniądze odebralem. Nikt 
mi tego nie zaprzeczył i żadnej 
nie miałem przeszkody. 

— A policja litewska nie za- 
trzymała was? 


w sezoni 


Redakcja „ABC' z szczególną 
pieczołowiiością traktowała zaw- 
sze na swych łamach sprawy kul- 
turalne przez dział recenzyj tea- 
tralnych, muzycznych i piastycz- 


— Nie, panie! Co miała zatrzy- 
mywać! Jestem człowiek stary 1 
przecież nikomu nic złego nie ro- 


bię. Ze strażnikami litewskimi 
mówiłem po polsku — odpowila- 


dali po poisku, choć widzialem po 
nich, że niebardzo ochotnie. 
— A co tam słychać nowego? 


nych. 


Toteż miło nam podzielić się z 
czytelnikami wiadomością, że w 
rozpoczynającym się sezonie tea- 
tralnym recenzje teatralne w 
„ABC“ obejmuje Adolf Nowaczyń 
ski, który na łamach naszego pis- 
ma zda już sprawę z inauguracyj 


Z a mŘŮħħŘŘħiű 


— Nowego to chyba nic. Podat- 
ki mniejsze jak u nas, ale chłopu 
bardzo ciężko, bo niema -komu 
sprzedać krowy ani świni, ani na- 
wet gęsi i kury. Straszna tam te- 
raz wylęgła się po wsiach bieda. 
I u nas chłopu ciężko, ale nie tak 
jak tam. 

To były moje pierwsze auten- 
tyczne informacje o tem, co się 
teraz dzieje na Litwie. Pogiębi- 
łem je nieco, dowiedziawszy się 
cd wspomnianego dorożkarza o 
pewnym uchodźcu z Litwy, który 
uciekł do Wina przed kilku dnia- 
mi. Początkowo tajemniczy gość z 
Litwy tłumaczył dorożkarzowi, że 
przyszedł kupić sobie płaszcz zi- 
mowy. Odzież na Litwie jest bar- 
dzo droga i u żydowskich handła- 


nych premjer w Ateneum („Mar- 
cowy kawaler“ oraz „Majster i 
czeladnik*) i Teatru Narodowe- 
go („Pan Damazy*). Obok Adoi- 


cywilna P. Prezy- 
udzieliła w dniu 
wczorajszym odpowiedzi na po- 
danie obrońców chłopa z Maio- 
polski Wschodniej, skazanego na 
karę Śmierci przez powieszenie. 
Wyrokiem Sądu Przysięglych W 
Stanisławowie skazany został na 
smierć za zamordowanie syna sie- 
kierą na tle waśni rodzinnych. | 
60-letni chłop, Iwan Łuciów. 


Kancelarja 
tenta RiP 


—N—LLLL 


rzy starzyzną w Wilnie często 
zjawiają się — zwiaszcza przed 
zima — klienci z Litwy, którym 


widocznie opłaca się ta niezbyt 
ryzykowna podróż. 

— Niedawno był taki — objaś. 
niał dorożkarz — że aż dwa ubra- 


W ciągu m, listopada grzeni] 
nia nalożył na siebie i gruby jak 


wadzony zostanie pobór nadzwy- 


hrabia odszedł na granicę. czajnej daniny majątkowej dla 
Obywatel Rzeczypospolitej Li-|planików 1l-szej grupy kontyn- 
tewskicj, który tłumaczył się po-| gentowej (płatników podatku 


a = tj A) 


Napady na narodowców 


RKKA nnn 


w Lodzi 
„OB, 1-40. ; T A i 4 
A TAS Aa AE W Zwolennicy Obozu Narodowego 
ME e NA SOSZCZ W ŁO-| wyraz z policją przychwycili kilku 


dzi zanotowano kilka napadów na 

goca narodowych. Pięciu mlo 
dych ludzi zostało poranionych Napady na narodowców w Ło- 
kulami rewolwerowemi a jęden to | dzi wywołały w mieście duże po- 
porkiem. ruszenie. 


iiu przyjęto słuchaczy 


na wyższych uczelniach? 


Na większości wydziałów uni- tów. 
wersytetu warszawskiego ukoń-| Na akademji stomatologicznej 
| czone zostały zapisy i ogłoszone odbyły się w ubiegłym tygodniu 
|usty przyjętych słuchaczów. Na |cgzaminy konkursowe kandyda- 


sprawców bandyckiego napadu. 


wydziale medycznym przyjęto na |tów do pierwszego roku studjów. 
Lierwszy rok studjów 110 kandy-|Do egzaminów zasiadło 450 kan- 
datów, na wydziale prawnym — dydatów na 100 miejsc, jakiemi 
800. Kandydatów do studjów me-|dysponuje Akademja. Wśród kan 
dycyny było kilkuset a do stud: |dydatów znajdowali sie tacy, któ 
jów prawniczych przeszlo 1.100. [rzy do egzaminu konkursowego 

Ilość studentów na pierwszym |zasiedli po raz szósty, a nawet 


roku nauk przyrodniczych zosta- | siódmy. 
ła ograniczona i lista przyjętych| W poniedziałek odbyło się po: 
kandydatów zamknięta. Jedynie |siedzenie komisji kwalifikacyj- 


na wydziale humanistycznym za- nej, lista 100 kandydatów przy ję: 
pisy trwają jeszcze i niema ogra-|tych do akademji Stomatologicz- 
niczeń w przyjmowaniu kandyda-| nej będzie ogłoszona we wtorek. 


wy niemieckiej buntował naród. 
U nas teraz naród przeklina tę 
Kłajpedg-Memel — bo przez nią 
Niemiec zamknał granicę, Daw- 
niej można było łatwo sprzedać 
masło, jaja, świnie, cielęta, a jak 
Niemiec zamknął granicę, cały 
[pancet ustał i wielka zrobiła się 
tieda. 

— A tak, czytałem w gazetach, 
że aż wojsko poskramiało bunty 
O 


Dział recenzyj w „ABC” 


e 1935-36 


fa Nowaczyńskiego, który będzie 
pisał sprawozdania z ważniej- 
szych premjer, w dziale recenzyj 
teatralnych nadal będzie pisywał 
wybitny młody krytyk, Jerzy An- 
drzejewski. 

Recenzje z Opery obejmuje w 
nadchodzącym sezonie Stanisław 
Piasecki, którego pióro jako re- 
cenzenta operowego dobrze jest 
znane czytelnikom „ABC“. Dział 
recenzyj muzycznych z koncertów 
(Viłharmonja, Konserwatorjum) 


nadal prowadzić będzie Micha! 
Kondracki. dział recenzy/ radjo- 
wych — Marjan Grzegorczyk, 


dział recenzyj z wystaw — Wik- 
tor Podoski. 


P. Prezydent R. P. ułaskawił 


synobójcę skazanego na śmierć 


P. Prezydent R. P. skorzystał 
z*prawa łaski i zamienił skazań- 
cowi ze względu na podeszły wiek 
karę śmierci na karę dożywotnie- 
go więzienia. Decyzja P. Prezy- 
denta zakomunikowana została w 
arodze telegraficznej zarządowi 
więzienia w Stanisławowie, gdzie 
osadzony był Łuciów, 

Synobójca będzie przewieziony 
na Św. Krzyż. 


Rozsyłanie nakazów płatniczych 


Nadzwyczajnej daniny majątkowej 


gruntowego). W myśl zaleceń Mi 
nisterstwa Skarbu nakazy platni- 
cze doręczone mają być najdalej 
do dnia 15 listopada. 

Płatność daniny przypada w 
terminie do 30 listopada r. b. By 
nie powstały jakiekolwickbądź za 
ległości w daninie, po, tym termi- 


nie rozpoczęta będzie natych- 
miast egzekucja przymusowa. 
EE 


i godniach 
|szczyźnie i w okolicy Suwałk kil- 


— Aż tak chyba nie było — 
nie słyszałem, ale to prawda, że 
na wsi bardzo ciężko. 

— A wy Polak? 

— Gdzie tam komu pozwolą być 
Polakiem! Dużo jest u nas ta 
kich starszych ludzi, co przyczal- 
li się, ale polityką malo kto się 
trudni, bo straszna bieda. 

— A może mielibwście ochotę 
zostać w Polsce? 

— Czemu nie, miałbym, ale 
skąd dostanę papiery i robotę. 
'Trudno, trza wracać, jak się tam 
uspokoi, I tak pewnie ze dwa mie- 
stące posiedzę w tiurmie, dopóki 
sąsiedzi nie poświadczą, żem nie 
żaden burzyciel niemiecki. Czy 
pan może z policji? -= -zapytal 
nagle i od tej chwili zaciął się. 

Słyszałem, że w ostatnich ty- 
zauważono na Wileń- 


ona dopiero po dziesięcio- | dzo stanowczo i wyraźnie, ale dalsze 


wywody osłabiają to wrażenie. Prze- 
dewszystkiem procedura wynikająca 
z $ 16 statutu Ligi nie może być sto- 
sowana zdaniem p. Hoare, w razie 
niewykonania zobowiązań traktato- 
wych. Odnosi się to oczywiście do 
zbrojeń niemieckich. Powtóre note 
rozróżnia stopnie winy i stopnie as 
gresji, — co już jest bardzo elastycz 
ne, — a wreszcie podkreśla, że 
„Świat nie jest niezmienny”, co zno- 
wu otwiera perspektywy niedobrze 
wróżące obecnie obowiazujacym trak 
tatom“. 

Dziennik konserwatywny uwa- 
ża jednak „jako pewnik, że każđa 
niesprowokowana agresja w Eu. 
ropie, choćby pośrednio skierowa 
na przeciwko Francji znajdzie 
Anglję gotową do czynnej inter- 
wencji”, 


POTRZEBA WYJAŚNIENIA 


W artykule pod powyższym ty: 
tułem „Kurjer Polski“ nawiązuje 
do artykułu szwajcarskiej „Na- 
tional Zeitung”, która przed ty- 
godniem z okazji niedawnego po- 
rozumienia polsko - gdańskiego 
dochodzi do wniosku, 

„..że „przymierze“ 
mieckie przeszło pierwsza swoją pró- 
bę podczas sporu pomiędzy Gdań- 
skiem a Polska. Niemcy po raz pierw 
szy nie wmieszały się w ten kon- 
flikt, z czego należałoby wnosić, że 
Rzesza niemiecka gotowa jest za 


polsko - nie-s= 


przyjaźń polską zapłacić pewną cenę, - 


której pierwszą ratą jest porzucenie ^ 


Gdańska. Autor tego artykułu snuje 
w tym związku dalsze domysły i pi- 


sze, że w zwiazku z tem można się” 


spodziewać, że Niemcy pokryją so- 
bie koszty tej straty przez agresyw- 
ną polityke na Wschodzie, prowadzo- 
ną do spółki z Polską“. 

Nie wchodząc w sprawę plotek 
dyplomatycznych, „Kurjer “ Pol- 
ski“ zapytuje, czy istotnie uzy- 
skaliśmyv ową „cenę kupna“ i 
zauważa, że tekst umowy 'polsko- 
gdańskiej z 21 pazdziernika nie 
został dotąd ogłoszony, jak zaś 
wynika z wydanego w tej spra- 


i polski 


|władz polskich nie zgłaszali się. 
i Czy te ucieczki 


ka wypadków ucieczki na teren 
tajemniczych osobników. 
którzy ani do Litwinów ani do 


wie komunikatu. Polska  zrezy- 
gnowała ze swego poprzedniego 
stanowiska, gndząc się na utrzy- 
manie gdańskich ograniczeń de- 
wizowych. Przyznającę ż6 

„Jest rzeczą zrozumiałą, ze im kto 
czuje się silniejszym, tem „oczywiście 
może być także i cierpliwszym i 


odbyły się w 
związku z rozruchami chlopskie- 
mi na Litwie, o których dzienni- 
ki niemieckie alarmowały?* Na 


polsko-litewskiem pograniczu wia 
ściwie nic nie było słychać o tych 
rozruchach. Być może, byly to tyl- 
ko pobożne życzenia niemieckiej 
centrali prasowej w Królewcu. a 
ów zabiąkany do Wilna ucieki- 
nier z Litwy jest jednym z tych, 
którzy mieli te rozruchy organi- 
zowąć — rzeczywiście lub tylko 
w podnieconej alarmami niemiec- 
kiemi fantazji policji litewskiej. 
W każdym razie jedno jest fak- 
tem, a mianowicie: nędza wło- 
ścian na Litwie, spowodowana za- 
mknięciem eksportu litewskich 
produktów rolnych do Niemiec, 
które dotąd były bodaj jedynym 
i dobrym ich nabywca. W ten spo- 
sób Niemcy, mszcząc się za Kłaj- 
pedę. trafiły w kowieńską pietę 
achillesowa. T. Opioła. 


164 ofiary 
w biedaszybach 

Według zestawień opracowa- 
nych przez urzędy, górnicze Zagłę 
bia Dąbrowskiego i Górnego Ślą- 
ska, znaczna część nieszczęśli- 
wych wypadków przy wydobywa- 
niu węgla, przypada na t. zw, bie 
daszyby, gdzie praca cdbywa się 
nielegalnie, 

W ciągu ostatniego roku zgi- 
nęło w biedaszybach 164 osoby. 


Dwa wypadki śpiączki 


na Kresach Wschodnich 


Państwowa Siużba Zdrowia za- 
noiowała znów w Polsce niezwy 
kle rzadko występująca chorobę 
śpiączki. Dwa wypadki zachoro- 


na Kresach Wschodnich. W ub 
tygodniu szrawozdawczym zano- 
towano pozatem wzrost zachóro- 
wań sezonowych na tyfus brzu- 


wań na śpiączkę zaobserwowano | szny i czerwonkę. 


Mulai bez ojczyzny - 


” - [1 
w polskim areszcie w Skolem 


„LWÓW, 1-10, (Tel. SA). — Za 

nielegalne przekroczenie granicy 
aresztowano Franza Schmidta, u- 
redzonego w r. 1895 w Kameru- 
nie (Afrvka), i ukarano 21-dnio- 
wym aresztem. 

Aresztant jest mulutem, Ojcem 
jego jest aktywny major armji 
niemieckiej, a matką murzynka, 
Marja Kalibal. Po wybuchu woj- 
ny ojciec Franza odszedł na front 
a niebawem i syn jego zaciągnął 
się pod sztandary Kaizera. Po 
zdobyciu Kamerunu przez Fran- 
cuzów, Franz zdemobilizował się 


W r. 1920 zaciągnął się jako pa- 
lacz do marynarki. Gdy w r. 1532 
wrocił do domu, potraktowano ga 
jako dezertera i wcielono do ba- 
taljonu karnego. Podczas plebis- 
cytu w Zagłębiu Saary bawił on 
ze swym oddziałem na granicy 
Zagłębia. Ponieważ w wojsku trak 
tuja go źle, ucieka do Niemiec. 
Mimo, że ojciec mulata bvł Niem- 
cem, wydalają go zRzeszy. W Au- 
strji doradzono mu, aby wyjechał 
do Polski, ale przy przekroczeniu 
granicy w Ławocznem uległ are- 
sztowi i osiadł w więzieniu 


barij wyrozumiałym', : 
przypomina jednak „Kurjer Pol- 
ski“, iż „mieliśmy dowody, że ta 
wyrozumiałość była 
źle“ ji wypowiada zdanie, że 
„»-mależałoby dążyć do wyjaśnie- 
nia tej sytuacji, tembardziej że jak 
się pokazuje, wywołała ona w prasie 
zagranicznej daleko idące komenta- 
rze i (ała asumpt do domysłów nie- 
wątpliwie szkodliwych“. 


JESZCZE NIE KONIEC 


„Kurjer Poranny“, zajmując 
się objawami optymizmu, jaki za- 
panował w czasach ostatnich 


wśród wielu ekonomistów spowo- 
du pomyślnych „wskaźników“ 
konjunkteralnych, przypomina, że 
ten optymizm już nieraz zawo- 
dził, gdyż ruch cen niczego obec- 
nie nie dowodzi, a faktyczue o- 
żywienie gospodarcze może być 
dopiero wynikiem ożywienia ru- 
chu inwestycyjnego.  Tymcza- 
sem: : 

„„Czytaliśmy niedawno w jednem z 
pism francuskich artykuł, omawia» 
jacy losy złota, wyprodukowanego 
w roku 1934. Wnioski tego artykułu 
były wręcz sensacyjne; okazało się, 


że całość tego złota znikła poprostu= = 


z powierzchni życia gospodarczego, 
wchłonięta przez tezauryzację. Zja- 
wisko podobne nie wydarzyło się 
jeszcze nigdy w ekonomicznych 
jach swiata. Olbrzymia ilość złota 
około 12 miljardów franków — zo- 
stałą całkowicie stracona dła obiegu 
gospodarczego i skazana na bezpłod- 
ną egzystencję w skrytkach, sienni- 
kac i pończochach, pozbawiając 


i 
świat owego olbrzymiego zasobu no- 
wych sił nabywczych, jaki powstałby, 
w następstwie przetworzenia teg: 

złota w bilety bankowe. 

Dzieje złota, wyprodukowanego w 
roku 1984, dają świadectwo, jak da- 
lecy jesteśmy od atmosfery, niezbęd- 
nej dla dokonywania nowych inwe- 
stycyj'. 

Skąd więc biorą się te pomyśl- 
ne „wskaźniki“? Wynikają one 
ze wzrostu ingerencji państw na 
życie gospodarcze, ale 

„nie mogą w żadnej mierze być 
poczytywane za świadectwo odradza: * 
nia się równowagi w oparciu o daw: 
ne formy życia ekonomicznego". 


y 


Wczoraj zlikwidowano 
komisje wyborcze 


Z dniem 1 października zwinię- 
te zostały wszystkie okręgowe ko- 
misje wyborcze w tych okręgach, 
gdzie przebieg wyborów do Sej- 
mu i Senatu nie został zakwestjo- 
nowany. 


Wszystkie akta komisyj przeka 
zano do archiwum. 


rozumianą 


ai 


SU. 4 


Redukcje i wypowiedzenia 


w Ubezpieczaini Społecznej w Warszawie 


Wczoraj w Ubezpieczalni Spo- 
łecznej w Warszawie wręczono 
wymówienia większej ilości pra- 
cowników. Wymówiono pracę na 
2 tygodnie naprzód 111 niższym 
funkcjonarjuszom i na 3 miesią- 
ce naprzód 100 pracownikom u- 
mysłowym. Wszystkie te wymó- 
wienia pozostają w związku z 
przeprowadzaną obecnie reorga- 
nizacją systemu lecznictwa w U- 
bezpieczalni Społecznej i wpro- 
wadzaniu instytucji domowych le- 
karzy. Jak wiadomo, instytucja 
ta polega na tem, że lekarze U- 
bezpieczalni przyjmować będą 
przeważnie u siebie w domu oraz 
odwiedzać pacjentów, co umożli- 
wia skasowanie szeregu ambula- 
torjów. W związku więc z reorga- 
nizacją Ubezpieczalnia prowadzić 
będzie tylko trzy ambulatorja le- 
karzy specjalistów: na ul. Mar- 
jańskiej, Wolękiej i Jagielloń- 
skiej. Wszystkie inne ambulatorja 
będą zlikwidowane, a personel bę- 
dzie zredukowany. 

Lekarze-dentyści również urzę- 
dować będą w domu, zamiast w 
ambulatorjach dentystycznych. W 
związku z likwidacją szpitala U: 
M 


_ SŁONCE 
waechôd | zachóń 


5—37 | 17—13 
KSIĘŻYC 
wschod zachód 


11— 8 | 18-36 
Dł. dnia Ubyła_ 
tie=2 | 5—10 


PAŻDZIERNIK 


ŚRODA 


Dziś Anioł. Str. 


x 
Jutro św. Ludomira. 
s 
KINA 
ACRON: „Czciciel Prerji” i „Pat 
Patachon*. 
AMOR: "Miłość Tarzana” i „Brat 
djabła*. 


AS: „Zdobyć Cię muszę” i „Marsz 
Rakoczego". 

ADRIA: „Bengali“ i dou. 

APOLLO: „Wyprawy krzyżowe”. 

CAPITOL: „Mały Pułkownik. 

CASINO: „Szkarłatny kwiat“. 

COLOSSEUM.  „Legjon nieustra- 
szony” i rewja. 

COLOSSEUM (MAŁE): „Pat i Pa- 
tachon. jako jazbandyści”, 

GORSO: „Człowiek o stu maskach* 
i rewja. 

ELITE: „Idziemy po Bzezęście". 

ERA: „Czerwony sułtan”, „Wszyst 
ko dla zwycięzcy”. 

EUROPA: „Noc weselna“. 

FAMA: „Sing — Sing“. 

FORUM: „Kobieta szuka miłości” 
i „Człowiek o stu maskach '. 

HELIOS: „Piotruś” i dod. kolor. 

KOMETA: „Julika”* i rewja. 

LUX: „Pod Twoja Obronę* i „Pod 
samowarem'. 


MAJESTIC: „Dla Ciebie tańczę”. 


MASKA: „Nasi chłopcy maryna- 
rze” i „Jej czar”. 

MARS: „Malowana zasłona“ i 
„Wiełkomiejska Symfonja". 

MEWA: „Niebezpieczny flirt" i 
„Uwielbiana'. 


MIEJSKI: „Wesoła Wdówka'. 

MUCHA: „Nana“ i „Kobieta Ta- 
rzan'. 

METRO: „Iskor” i dod. 

N. TOMBOLA: „Rumba“ į „Praw- 
da ọ miłości”. 

OKO PRASKIE: „Katiusza ', i „Ro 
drina Rotszildów". 

PAN: „Dwie Joasie'". 

PAR. ŚW. ANDRZEJA: „Łódź A. 
L. 14 zatonęła”, dod. ' 

PETIT TRIANON: „Piotruś“ 3 
„Wielka księżna i chłopiec hotelowy” 

POPULARNY: „Wyspa skarbów” 
i rewia. 

PRAGA: „Tygrys mordercą”, rewja 

RAJ: „Czerwony wóz“ i „W Dżun 
gli Afrykańskiej '. 

RENA: „Dwie sieroty“ i „Przybłę- 
da, 

SFINKS: „8 godzin Dra Morgana", 


rewfa. 

SOKÓŁ: „Niebezpieczny kocha- 
nek“ i „Bella Donne', 
ŚWIATOWID: „Folies Bergere 


Chevalier". 
ŚWIAT: „Kobieta szuka miłości“ i 
pGremo Szatana“. 
TON: „Miłość Fraŭlein Doktór” i 
„Poco pracować” 
UCIECHA: „Babsona”, 
VARIETE: „Noce Wiedeńskie" 
„Flip i Flap robią karjere“. 
UNJA: „Tajemnice Pera 


i 


bezpieczalni przy ul. Solec oraz 
w związku ze  spodziewanem 
zmniejszeniem zapotrzebowań le- 
karstw wskutek spadku liczby u- 
bezpieczonych, otrzymało wypo- 
wiedzenie około 50 proc. farma- 
ceutów, pracujących w Ubezpie- 
czalni. Wymówiono równieź pra- 
cę 80 pakowaczkom, które w ap- 
tekach Ubezpieczalni zajmowały 
się pakowaniem lekarstw. nale- 
pianiem etykiet na butelki, my 
ciem butelek itp. 

Jednocześnie z redukcją perso- 
nelu wprowadzona będzie zmiana 
w godzinach urzędowania, miano- 
wicie urzędnicy pracować będą z 
2-godzinną przerwą obiadową. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Nie o 23-ej lecz o 23” 


Zawczesne zamykanie bram 
Dopiero od końca maja 1934 r.|tów wejścia oraz kosztów szatni 


władze administracyjne 
zarządzily zamykanie 
miast o godz. 10 m 30 0o g. Il 
wiecz. Zarządzenie to jednakże 
rozwiązało zagadnienie tylko po- 
łowicznie. W dalszym ciągu zbyt 
wczesne zamykanie bram w wy- 
sokim stopniu odbija się ujemnie 
na tempie ruchu ulicznego. na 
frekwencji w przedsiębiorstwach 
widowiskowych, tamuje rozwój 
życia towarzyskiego i t. p. 
Przeważająca większość przed- 
stawień w teatrach kończy się do- 
piero przed samą godz. 11 i bywa! 
cy teatralni musza do cen bile- 


stolicy | i środków lokomocji, doliczyć wy- 
bram za-| datki za otwieranie bramy. Łatwa 


zauważyć, że zamykanie bram o 
godz. 11, opróżnia po tej godzinie 
ulice stolicy od przechodniów, 
Cierpią na tem też tramwaje, tak- 
sówki, dorożki konne, spadają o- 
broty w restauracjach, cukier- 
niach i t. p. Wczesne zamykanie 
bram pozbawia również mieszkań 
ców Warszawy w pogodne dni 
dłuższych spacerów. 

W tych warunkach zamykanie 
bram dopiero o godz. 11 m 50 
staje się koniecznością ze wzglę- 
du na interes publiczny. 


Ne 266. ZZ 


Asfaltowanie szosy Marymonckiej 


Europelzacja warszawskich arteryj wylotowych 


W r. b. dozna wielkiej poprawy 
trakt północny przez Marymont i 
Łomianki w kierunku Gdańska. 
Na szosie Marymonckiej na dłu- 
gości 800 m. układa się nawierz- 
chnia asfaltowa na dawnym bru- 
ku z kamienia polnego. Szerokość 
asfaltu wynosi 6 metrów, z obu 
stron opory z kamienia polnego. 
mają po 70 cm. Razem jezdnia 
utrwalona będzie miała 7,40 m. 
szerokości. Pozostanie do pokry- 
cia asfaltem odcinek długości o- 
koło 400 m.. za tkórym w r. b. zna 
cznie podwyższono poziom szosy 
i skutkiem tego ze względu na o- 
siadanie nasypu. asfaltowanie zo 


Zwierzeta na emeryturze 


w przytułku dla psów i kotów 


— Czyż potomstwo, rodzące się| my na to dość pieniędzy. Muszę 


W Warszawie, za Pragą. już 

prawie w szczerem polu stoi bron- 
zowy domek kryty papą. Tutaj 
mieści się przytułek dla psów i 
kotów, czasem jedynych przyja- 
ciół człowieka. Od ostatniego 
przystanku tramwaju idę jeszcze 
długo piechotą. Wreszcie słyszę 
chór psich głosów: cienkie, gru- 
be, przeciągłe. Dochodzę do furt- 
ki w ogrodzeniu z siatki drucla- 
nej. Otwieram. 
" Opada mnie gromada kundh. 
Wspinają się na mnie, liża po rę- 
kach,  poszczekują wesoło 
wszystkie witają mnie przychyl- 
nie. Prawdziwy psi raj. Wpraw- 
dzie biedny i mały, ale czyż te 
psie istoty potrzebują czegoś 
więcej jak jedzenia i ruchu na 
świeżem powietrzu, a  przede- 
wszystkiem życia, tego życia, 
które prawie wszystkim tym 
przybłędom chciano odebrać. 

W. tej chwili wchodza za mną 
dwie kobiety, niosąc jakąś wielką 
paczkę. Pytam, czy mogę zwiedzić 
schronisko., 

— Ależ naturalnie — odzywa 
się wielka, gruba jejmość — Za- 
raz pani wszystko pokażę. Noże 
pani pójdzie ze mną, bo muszę na- 
karmić koty. 

Idę. Wchodzimy do domku. Są 
dwie izby. W, jednej na porozrzu- 
canych po kątach łachmanach i 
siennikach śpią pozwijane w kłęb- 
ki psy. W rogu stoi łóżko, na któ. 
rem, jak się dowiaduję, sypia sta- 


le jedna z kobiet-dozorczyń, teraz * 


łóżko to także zajęte jest przęz 
psy, Przechodzimy do drugiej 1z- 
by. W progu ustawiony jest pło- 
tek dla ochrony kotów przed psa- 
mi, Muszę więc przeskoczyć prze- 
szkodę. 

Mój przewodnik zabiera się od- 
razu do roboty. Nie mogę pojąć, 
jak z błyskawiczną szybkością 
potrafi posuwać się po podłodze 
dosłownie zasłanej kotami. Stoję 
w progu i boję się ruszyć, żeby 
nie zgnieść któregoś z tych mię- 
kich. puszystych ciałek. Zato wi- 
dzę wszystko dokładnie, Pod jed- 
ną ścianą stoją klatki i pudła, wy- 
slane sianem i gałganami — to 
są sypialnie, pod przeciwległą 
ścianą ustawione są skrzynki z 
piaskiem, i właśnie dzięki temu 
urządzeniu w pokoju panuje zu- 
pełnie znośne powietrze, 

W tej chwili „kocia mama“ ble- 
rze przyniesione mięso i rozpo- 
czyna się uczta. Rozlega się ogól- 
ny pomruk zadowolenia. O nogi 
ociera mi się czarne, wielkie ko- 
cisko. Pochylam się i z przyjem- 
nością zanurzam ręce w lśniącem 
gestem futrze. 

— Ileż ma pani kotów pod swą 
opieką? 

— Bedzie ich trzydzieści dwa— 
odpowiada mi z duma, jak się 
później dowiedziałam we własnej 
csobie prezeska sekcji kociej. — 
Ciągle mi przynoszą nowe. Dziś 
dostałam także dwa. Prawda, że 
mile — podaje mi małego, biale 


ku”, rewja.i go kociaka. 


Wypadki i kradzieże 


Zuchwała kradzież. Do mieszkania 
Władysława Jakubowskiego przy ul, 
Piusa AI Nr. 20 dostali się, w czasie 
nieubecności domowników, zuchwali 
złodzieje, którzy zrabowali biżuterję, 
ordery, bron i t. u, na ogólna sumę 
4500 zl O kradzieży zawiadomiono 
policję, która poszukuje sprawców. 

Kradzież na rewii mód, Podczas 
tewi mod u Braci |abikowskich, nā 
która zjawiło się bardzo dużo pas. 
prasowali złodzieje, którzv posunęli 
swa śmiałość tax daleko, że jednej z 
kobitt, p. kamihk Gornik  (Nowv 
Swiat 27) skradli futro nurkowe, war 
tości 2.000 zł O Zuchwałei kradzie- 
ły zawiadomiono policie, która rozpo 
cze'a dochodzenie, 

Zwłoki w stawie. We wsi Dąbrowa 


Szlachecka pod Jabłonną, ze stawu, 
znajdującego się na terenie Piotra 
Pajela. wydobyto zwłoki nieznanego 
mętczyzny, lat około 30. Zawiado- 
miono policję, która przeprowadzia 
dochodzenie. Ze szczegółów dochodze 
ma okazuje się, iż były ią zwłok: Ru- 
dolfa Frajszczoka, nigdzie niemeldowa 
nero, 
netu niedycyny sądowej w 
we, 

Tramwaj najechał na wóz. Wezo- 
raj na Woli, na ul. Wolskiej przed dn 
mem Nr. Ib, jadący tramwaf najechał 
na wóż, powożony przez Franciszki 
Ksiażka, kmiotka ze wsi Chrzanów 
jw d Warszawą, Książek zleciał z wo 
zu i został dottkliwie potłuczony. Raa 
nego opatrzył wezwany lekarz. 


Warsza- 


Zwłoki przewieziono do gabi-, 


tutaj, także się chowa? 


je zaraz, gdy są jeszcze takie ma- 


Wielka dobroduszna twarz po- | lutkie, usypiać. ` 


sępnieje. 
— O nie, proszę pani, nie ma 


— A nigdy pani pupilki nie 
chorują? 


: auy. Swiat 68. Gddzicly: 
fiowerówit 30, Whlodra 66, Maszalkowoka 86, 


0 przystanek tramwajowy 


na dw. Wschodnim 


W związku z przebudową to- 
rów, od kilku dni górne perony na 
dworcu Wschodnim przeniesione 
są 2 dotychczasowego miejsca tuż 
nawprost budynku stacyjnego na 
odległość kilkuset metrów. W ten 
sposób dojście pasażerów. szeze- 
gólnie z pakunkami, stało się dość 
uciążliwe. Jedynem wyjściem z 
gytuacji byłoby odpowiednie prze 
sunięcie krańicowej stacji tramwa 
jów miejskich na dworcu Wscho- 
dnim w stronę powyższych pero- 
nów. 


CHMIELNA 14 
tel. 655-93 


Pani PILU KUMI z Bombaju 


zapozna Warszawę w ŚRODĘ 2-go października w SALI TOW. HIGJEN. 

KAROWA 31 z djagnostyka medycyny indyjskiej oraz przeprowadzi sze- 
reg interesujących doświadczeń leczniczych z wahadłem. 

Bilety do nabycia: „Orbis“ Marszałkowska 98 i „Icar“ Marszałkowska 118 


Z miasta 


REJESTRACJA MĘŻCZYZN 


W czwartek, 3 b. .m, w kolejnym|się w wydziale wojskowym Zarządu 
męż-| Miejskiego przy ul. Florjańskiej 10 


dniu powszechnej rejestracji 


Ogłoszenia drobne 


LICYTACJA 


Zarząd Warszawskiego Lombardu 
Miejskiego podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 22 października 
1935 roku, począwszy od godz. 4-ej 
popołudniu i dni następnych (o tej sa 
mej godzinie) odbywać się będzie w 
sali licytacyjnej Centrali Lombardu 
przy ul. Senatorskiej Nr. 14 (gmach 
Zarządn Miejskiego m. st. Warszawy) 
sprzedaż przez licytację zastawów, 
przyjętych w Centrali Lombardu 
przy ul. Senatorskiej 14 oraz w Od- 
dziale l-ym Lombardu przy ul. Zło- 
tej Nr. 30, których termin wykupu 
przypadał na czas do 31 marca 1935 
reku włacznie, oraz Nr. Nr. 1971, 
BI, arto, 54615. Wykazy nene 
rów zastawów. podlegajacych sprze- 
daty. wywieszone są w biurach Lom- 
| bordu 


HURT- DETAL 


'Dziwne jest, że dyrekcja kole- 
jowa nie pomyślała wcześniej o 
tem i nie wystąpiła z ocpowied- 
nim wnioskiem do dyrekcji tram- 
wajów. Wymaga tego wygoda 
podróżnych. Na dworcu Wacho- 
dnim stają prawie wszystkie po- 
ciągi. idące na dworzec ułówny I 
z dworca tego korzystają nietyl- 
kc mieszkańcy Pragi, pozatem in- 
westycja ta nie pociągnełaby za 
sobą większych kosztów, zważyw- 
szy. że część omawianego adcin- 
ba ma już tor tramwajoww. 


DZIS OTWARCIE 


1-ej Filji WYTWÓRNI SUKIEN I PŁASZCZY 


CENTRALA MARSZAŁKOWSKA 152 


tel. 619-91 


czyzn ur. w r. 1915, iwnni zgłosić 


w godz. od 8 m. 30 do godz, 18-cj po 
borowi, zamieszkali w obrębie II ka- 
misarjatu P. P., których nazwiska 
rozpoczynają się od liter A. do K. 
włacznie. 

NAGRODY ZA URKWIECENIE 

W poniedziałek odbyło się posie- 
dzenie sądu konkursowego, w związ- 
ku z akcją ukwiecenia Warszawy. 

Sąd konkursowy, przyznał za naj- 
piękniej ukwiecone balkony, okna i 
ogródki, zgłoszone do konkursu ogó- 
łem 37 nagród. 


KOKMISJE POBOROWE 
W PAŹDZIERNIKU. 


W październiku odbędą się nastę- 
pujace dodatkowe komisje poborowe: 
dla zamieszkałych w obrębie 1, 2, 3. 
4,5, 12 i 26 komisarjatów P. P., pod 
legajacych P. K. U. Nr. 1 — 4 paź: 
dziernika, dla zam. 9, 11, 18, 16, 20, 
21 .23 kom P. P.. podlegajacych P. 
K. U. Nr. 2 — 18 b. m. komisje p^- 
wyzsze urzędować będą przy ul. Sze 
rokiej 5. 


— Nawet często. Zwykle nowe 
koty nanoszą zarazę. Trzeba je 
oddzielać. więc biore chore do 
siebie. Mam w domu teraz 9 ko- 
tów. 


Koty nakarmione. Przęchodzi- 
my teraz do psów. Są tu oczywi- 
ście przeważnie same kundle 


wszelkich odcieni i wielkości, na- 
pół ślepe, kulawe. Jesi ich razem 
TC sztuk. 

Przed domem stara siwa bab- 
cia zajęta jest rozdzielaniem ka- 
szy, Z wielkiego dymiącego saga- 
na nakłada do mniejszych misek. 
Nad miskami ustawiają się psy, 
oczekując niecierpliwie aż œ 
stygnie. Większe psiska rezerwu- 
ją wyłącznie dla siebie pojedyńcze 
miski i warczeniem odpędzają 
nieproszonych intruzów. 

— Czy nie gryzą się one między 
sobą? — zapytuję. 

— Czasem się i pogryza. 
Stara błyska na mnie nieufnem 
spojrzeniem chytrych oczek. — 
le psx nie zrobia sobie nie zie- 
go. Chłopaki, huncwoty, albo hy- 
cel, żeby go pokręciło, to co tn- 
szego. U hsela. to jak mówia. kla- 
py zakładają na kark i elekirvka 
uśmiercają psów. Prad leci od o- 


gona i rzuca... — A pójdziesz... — 
przerywa sobie. odpędzając ręką 
wielkiego kundla. — Chciałdr ze 


żreć, a taki war to mu tylko za- 
szkodzi, Hycel go gonil, ale fa go 
ucapiła za łeb i w bramę. potem 
zabrałam go tutaj. 

Dalej. pod siatka, sa porobiane 
przegrody. w których pojedyńczo 
pozamykane są zbyt wojownicza 
usposobione jednostki psiego vo- 
du. Osobno również umieszczony 
jest chart, jedyny rasowy pi 
%0-ciu pensjonarjuszy przytułku. 

— Kupia go niedługo — odzy- 
wa się znów stara, — Takie dro- 
gie psy, to rzadko się u nas tra 
fiają i nigdy dlugo nie pobęda. 

R. 


TEATRY 


TEATR WIELKI 
caynkowy jutro i 
„Rose Marie”, 


dziś dzień wypo: 
dni następnych:! 


TEATR NARODOWY: Dziś „Wał 
ka kobiet“, 

TEATR POLSKI: Dziś „Urodziny“ 

TEATR LETNI: Dziś „Kubus. 

TEATR MAŁY: Dziś „Wiosenne 
porzadki". 

TEATR NOWY: Dziś „Powrót ma 


my“ 

TE ATR ATENEUM: W środę ot- 
warcie sezonu pod nowa dyrekcją art. 
St. Jaracza, Wystawione zostaną kro 
tochwila J. Blizińskiepo „Marcowy 
kawaler“ i komedia J. Korzeniow- 


skiego „Mjster i czeladnik W obu! 
sztukach wystąpi St. Jaracz. 

TEATR KAMERALNY, pod kier. 
K. Adwentowicza, otwiera wkrotce 
czwarty sezon teatralny — drama- 
tem St. Żeromskiego p. t. „Ponad 


Śnieg", Będzie to hołd, złożony pamie 
ci genjalnego polskiego pisarza, z o- 
kazji 10-ej rocznicy jego zgonu. 1 

INSTYTUT REDUTY: Dziś i jn- 
tro komedja Cwojdzińskiego „Tcorja 
Einsteina" w reż. Osterwy. 

TEATR MALICKIEJ: Dziś prem- 
jera nowej oryginalnej komedji A. 
Cwojdzińskiego: „Epoka tempa, z 
Malicka, Bicsiadeckim i Sawanem. 

„WIELKA REWJA“; Operetka 
„Kawiarenka“ Penatzky'ego. 

„HOLLYWOOD”; Dziś rewia „Din 
Ciebie, W arszawo' z Ordonówną i Bo- 
do. 

CYRULIK WARSZAWSKI: (Kre- 
dytowa 14): Dziś satyra „Na jeża" z 
Zimińską. 


STEFAN JARĄCZ 


/A% 2-.go0 PAŹDZIERNIKA 


w (eatrze 


ATRENEWPMI 


MARCOWY KAWALER 
i MAJSTER i CZELADNIK 


BoE 
eg z | Meteor 


stało odłożone. W ten sposób u- 
lepszony bruk będzie  doprowa- 
dzony do granicy miasta i połą- 
czy się z odcinkiem, na którym 
adnunistracja państwowa układa 
obecnie 5 km. nawierzchni beto- 
nowej. dochodzącej do osady Ło: 
mianki. 

Wobec ukończenia budowy mo- 
stu przez Wisłę pod JModlinem i 
ulepszenia jezdni na szosie Ma- 
rymonckiej ruch kołowy na tej ar 
terji znacznie się ożywi. Tem pil 
niejsza stala się budowa wiaduk- 
tu nad dworcem Gdańskim. Za- 
rząd Miejski wykonał w tym roku 
przy pomocy Funduszu Pracy zna 
czną część nasypów i przewidział 
w programie na rok przyszły ukła 
danie bruku z kostki kamiennej i 
i przełożenie torów  tramwajo- 
wych na wiadukt. Otwarcie tej 
drogi w 1936 r. zależyć będzie od 
tego. czy Min. Komunikacji wybu 
duje wspomniany wiadukt. 


RAD3O 


Warszawa 

Środa, dn. 2 października. 

6.30 „Kiedy ranne...“ 6.38 Pobud- 
ka do zimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 
Muz. (pł). W przerwie o godz. 1.20 
Dzien. por. 7,50 Program na dz. bież 
105 Fare infor. 8.00 Aud. dla szkół 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dzien. po- 
ład. 12.15 „Modne roboty na dru- 
tach“ -— pogad. 12.30 Kon. Ork. Ka 
meralnej pod dyr. S, Czosnowskiega 
(z Wilna). 13.25 Chwilka dla kobiet, 
15.15 Przegl. zield. 15.26 Wiadom. ^ 
eksporcie ]5.30 Muz. lekka (pi.). 
16.00 „Zagadki muzyczne” — aud. 
dla dzieci st, (ze Lwowa). 16.20 Ce- 
zar Franck: Sonata  skrzypcowa 
A-dur. Wyk.: Stan, Mikuszewski — 
skrzypce i M. Bilińska — fortepian 
(z Krakowa). 16.45 Rozmowa muzy- 
ka ze słuchaczem radja. 17.00 „Na- 
sza współczesność literacka“ — dy. 
skusja nieprzygotowana między J. €. 
Skiwskim a L. Pomirowskim. 17.25 
konc. zespołu H. Adamskiej-Gross- 
Mmanowej. 17.50 „Świat się Śmieje" 
(przegl. humoru zagran.) 18.00 Piet. 


ni hiszp. w wyk. Z. Massalskiej. 
18.15 Muzyka hiszp. (pł.). 18.3u 
„Skrzynka ogólna". 1840 „życie 


kulr. i art. stolice". 18.45 Muz. lekka 
(pł). 19.00 Kone, rekl. 19.15 Progr. 
na dz. nast. 19.25 „Poznajmy przepi- 
sv finansowo-rolne" — pogad. 19.35 
wiadom. sport. 19.50 Reportaż aktu- 
alnv. 20.09 Muz. lekka w wyk. Ork. 
A. Furmańskiego. 20,45 Dzien. wiecz. 
20.55 „Obrazki z Polaki vapina * 
zlou V-ia Aud, z cyklu „Twórczoś 
Fryderyka Chopina" (1810—1849 r.) 
w opr prof. Zdz. Jachimeckiego. 
Wyk: Qrk P, R. pod dyr. G. Fitel- 
berza i J. Smidowicz (fortepian): 1) 
Warjacje z op. „Don Juan“ W. A. 
Mozarta op. 2. 2) Fantazja na tem 
melodyj polskich op. 13. 21.35 Wier- 
sze R Kołonieckiego. 21.50 „Rola 


| przysadki mózgowej w ustroju” po- 


gad. dla lekarzy. 22,00 Muz. tan. w' 
wyk, Malej Ork. P. R. 23.00 Wiadom. 


dla kom. lotn. 23.05 Muz. 
lekka (pł). 
Czwartek, dn. 3 października 


6.30 „Kiedy ranne...“ 6.33 Pobud- 
ka do gimn. 634 Gimnastyka, 6.50 
Muzyka (pł). W przerwie o godz. 
1.20 Dziennik por. 7.50 Progr. na dz 
bież. 1.65 „Pare infor." 8.00 Aud. dla 
szkół 1157 Śvgnał czasu. 12.03 
Dzien. polud, 12.15 Por. muzyczny 
dla szkoł śred. 13,00 Muz. salonowa 
(pr). 15.25 Chwilka dla kobiet. 15.15 
Przegl. gield. 15,25 Wiadom. o ekas- 
porcie. 15.30 „Jesienne nastroje” — 


kone, w wyk. zespolu kameralnego 
N. Mańskiej. 16.00 „Cyganiątko — 
opow. dla młodszych dzieci, wygl. 


Stary Doktor 16.15 E. Grieg, K. 
Saint-Saens, I’, Sarasate, grają swo- 
je własne utwory. 16.45 „Cala Pol- 
ską śpiewa" — konc. w wyk. chóru 
mieszanego pod dyr. W. Mantla (z 
Krakowa). 17.00 „Socjalizm polski w 
rewolucji 1905 roku” — odczyt. 17.15 
„Polak-Węgier. dwa bratanki" — 
aud.  muzyczno-słowna St. Roya (z 
Poznania). 17.00 Marja Dunajówna 
o Tomaszu Zanic"” omówi Leon Sien- 
kiewicz (z Wiha), 18.00 Recital 
fortep. F, Czarnockiej. 18.30 Film. 
plastyka, architektura. 18.40 „Jak 
apędzić święto?“ 13,45 Muz. salon. 
(pl). 19.00 Konc. rekl. 19.15 Progr- 
na dz. nast. 19.25 „Nowiny lesne". 
19.35 Wiadom. sport. 19.50 Pogad. 
aktualna. 20.00 Konc. muz. lekkiej 
w wyk. Ork. P. R. pod dyr. Stan. 
Nawrota z udziałem M. Aielarskie- 


go (piosenki). 20.45 Dzien. wiecz. 
20.55 „Samoobrona przeciwiotniczo- 
gazowa” — nogad. 21.00 Premjera 


słuchowiska Zofjł Nałkowskiej p. t. 
„Noce Teresy". 21.60 „Nasze pieśni” 
w wyk. M. Janowskiego. 22.15 IIl-ci 
koncert z cyklu „Kwartety Haydna": 
J. Haydn: Kwartet smyczkowy op. 
Ii Nm 2. Wyk nwartet Polski. 
22.40 Transmisja fragm. międzyn. 
zawodów konnych: „nonkurs Armiji 
Polskiej", 28.15 Wiadom. meteoro- 
log. dla kom. lotn. 23.20 Muz. tan. 


O przepisach 
meldunkowych 

Celem zapoznania szerokiej pub- 
liczności z nowym, uproszczonym sv 
stemem  meldunkowym w Warsza- 
wie, Wydział Kwideneji Ludności ża 
rządu Miejskiego zorganizował sze- 
reg odczytów, poświeconych tej spa 
wie. W czwartek 3 b. m. odbedzie sie 
w sali Gimnazjum Miejskiego przy 
ul. Rozbrat 26 o g. 6 wiecz. nasto5- 
ny skolei odczyt o przepisach mel- 
dunkowych. 


Katbsteofa polskiego kupca na Wołyniu 


Żydzi, Czesi i Rusini opanowują handel 


Ciężkie położenie drobnego ku- 
piectwa polskiego nie jest dla ni- 
kogo tajemnicą. Wysokie wymia- 
ry podatkowe, zmniejszenie się o- 
tkrotów handlowych, oraz dotkli- 
wa konkurencja ze strony kupiec- 
twa żydowskiego sprawiają, że 
wiele placówek chrześcijańskich, 
znajduje się w położeniu wręcz 
tragicznem. Katastrafulnę poło- 
żenie niektórych placówek uwi- 
docznia się Szczególnie jaskra- 
wo na prowincji, gdzie z natury 
rzeczy obroty handlowe są bar- 


się poparciem miejscowych nutzęd- 
pików Polaków. Niektóre gałęzte 
handlu są opanowane całkowicie 


przez żydów, tak więc np. niema | dualnvch 
jednej placówki polskiej w | chrześcijańskiego. 


ani 
Cziaulach: materjzłów bydowia. 
nych, zegarmistrzowstwa, czapek 
i kapeluszy, futer, przyborów fo- 
tograficznych, handlu piwem, ja- 
jami, drobiem, mąką, manufakiu- 
tą, naczymiami i szkłem. materja- 
lami leśnemi, opałem, szczotka „me 
sianem, żelazem, powrozami. Je- 
dyne natomiast placówki, gdzie 


dzo skromne, u nacisk ze strony |niema żydów, to hande) bronią, 
konkurujących placówek żydow-. hurtownie soli, masarnie i spól- 


skich, mających poparcie 
nych instytucyj kredytowych, je- 
szcze większy, niż w dużych mla- 
stach. 


tozpaczliwie przedstawia się 
stan kupiectwa polskiego na Wo- 
ivniu. Informacje, jakie uzyska- 
lśmy ze Stowarzyszenia Kupców 
Polskich, obrazują stan ten w ca- 
Icj jego grozie. 


Np. w Równem, najruchliwszem 
mieście na Wołyniu, liczba placó- 
wek chrześcijańskich wynosi tyl- 
ko 267, żydowskich firm handlo. 
wych 1243, Stan faktyczny jest je- 
szcze gorszy, gdyż większość 
sklepów chrześcijańskich ledwie 
wegetuje; obroty roczne często 
nie przekraczają kilku tysięcy 
złotych. Wiele firm zbankrużowa 
lo. Na głównej ulicy Równego z 
40 sklepów polskich zostało za- 
ledwie kilkanaście. Kupiectwo ko- 
lonjalno-spożywcze skarży się na 
konkurencję spółdzielni o charak- 
terze ukraińsko.polskim. cieszącej 
Rn 


ł 
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| 


potęż- l dzielnie. 


Jeszcze tragiczniej przedstawia 
się sytuacja kupiectwa polskiego 
w Dubnie — centrum handlu 
chmielem, gdzie przeszło połowa 
warsztatów handlowych pozostaję 
w rękach Czechów i Rusinów, sto- 
sunek zaš sklepów chrześcijan: 
skich do żydowskich w Dubnie 
przedstawia się jak 1:10, w po- 
wiecie zaś jaś 1:4. W małem mla- 
steczku Kostopolu, na linji Rów- 
ue — Sarny dzie zamieszkuje 
w większości ludność chrześcijań: 
ska (robotnicy z kamienioiomów 


w  Janowej Dalinie), sklepów 
chrześcijańskich jest tylko 25 


proc. Podobnie dzieję się też w 
miasteczku Horochów, gdzie skle: 
ty chrześcijańskie stanowią jed- 
nu dzieiątą część istniejących pla- 
cówek handlowych. We Wiodz!i- 
maierzu Wołyńskim sklepów chrze- 
ścijańskich jest mniej. niż jedna 
dziesiąta w stosunku do istnieją- 
cych i polacy kupcy skarżą się 
tak samo. fak w Równem że miei- 


Wdowa w parą godzin po ślubie 


Zamordówenie pana młodego 
podczas uroczystości weselnej 


ŁÓDŹ, 1.10. (Tel. wt). — 90- również ciężkie rany glowy, Jan 


letni Adam Walczak. robotnik 
fabryczny, zaprosił do mieszkania 
przy ul. Trenknera Nr. G69-4 goś 
ci ną wesele, Kiedy 


Silifski (Trenknera 6-A) prócz 
6-ciu ran głowy, doznał złamania 
prawego ramienia. Lżejsze rany 


kilka osób |opuwzono Janowi Piotrowskiemu 


wraz z Wajczakiem o godz, 9.30 |(Trenknera 60-A). Stan Buezaka 


wieczorem wyszło na 


ulicę dła |jest beznadziejny. 


Siliński rów- 


M ZETDNIĘCGHA powietrza, napadhojnież walezy ze śmiercią. 


na nich 4-ch osobników, Wywią- 
zaļa się bójka, 


Żona Walczaka, która w kilka 


Gdy na micjsce zajścia przybył godzin po ślubłe została wdową, 


lekarz bogotow la, 
smierć Wałezaką wskutek ran glor 


stwierdził |giężko zaniemogła. 


Policja prowadzi cnergicznę 


wy, zadanych nožem, 72-lvtni Jar |śleqztwo eelem wykrycia #praw- 
kób Byczuk (iufluneka 5) odniósł ców krwawej masakry. 


Masakra przed Z.Z.Z. 


spowodu nagabywania o wódkę 


KRARÓW, 1.10, (tel 
krwawa masakra przed lokalen) 
ZZZ na Zabłociu w Krakowie wy- 
wołała w mieście duże poryszę- 
nie. 

Jak się okazuje, niejaka Mięha 
lina Procnerówna przyszła ze 
swoim narzeczonym  Szczypczy- 
kiem pod lokal ZZZ. Ponieważ le 
kal nie mógł pomieścić wszy- 
stkich przybyłych na zebranie 
butników, część z nich slala na 
dworze. Robotnicy, wiedząc o 
tem, iż Proenerówna obchodzi i- 
mieniny, zażądali, aby postawiła 
im wódki. Gdy dziewczyna odmo- 


wl) wila, robotnicy zaczęli 


nagabye 
wać Szczypczyka. Po utarczęe 
slownej doszło między nim a ng- 
pastnikami do bójki. Szęzypczyk, 
wobec przeważających sił przę- 
ciwników, uciekł z pola walki i 
rrzyprowadzij na miejsce $-miu 
swoich kglęgów, uzbrojonych w 
kije i siekiery, Szczypczyk był 
podchmielony. 

Na zarządzenie prokuratora po 
licja aresztowała kilku uczestni- 
ków zajść, w których zginął 26-let 
ni Bogu ducha winny hutnik, A- 
dolf Płodziej, oraz cztery osoby 
zostaly ciężko ranne. 


Tancerz kopnął towarzyszkę 


na zabawie w hotelu „Imperial” 


ŁÓDŹ, 1.10. (Tel. wl). — W 
wielkiej Sali dawnego hotelu 
„Imperial“ przy ulicy 8-go Maja 
odbyła się zabawa urządzona 


przez Związek Pracowników Mo- |cięcia w głowę. 


telarskich, Jeden z uczestników 
zabawy, Jan Burzyński, dozorca 
domu przy ul. Rytowskiego 7, o- 
braził się na swoją tancerkę i 
kopnął ją w brzuch, tak silnie, że 
upadła na posadzkę. Towarzys? 
tancerki, hotelarz, Maurycy Wald 


zaczął mu rok*ść wymówki. Bu- 
rzyński gpoliczkował Waldmana 


i podczas bójki z nim użył scyzo- 
ryka zadając przeciwnikowi dwa 
Gdy Waldman 
upadł Burzyński zdzielił go jesz- 
cze krzesłem. 

Zajście wydarzyło się o godz. 
430 nad ranem. Uczestników za- 
bawy me było już wielu, a ci któ 
rzy pozostali na sali, nie wlrącili 
się do zajścia między Burzyńskim 


man, podszedł do Burzyńskiego i |i Waldmanem. 


Wyzysk robotnic 


przez fabrykantów 


ŁÓDŹ. 1. 10. (tel. wł.) POR ngono boty, wytworzone przez ro 


cy łódzey skarżą się na wyzysk 
w fabryce „Gentieman*. Robot- 
nicę, zajęte przy wyrobie botów 
damskich, produkują dzienrnię po 
150 par na jedną robotnicę. Da 
tej pory taka wydajność w fabry 
ce nie byla notowana, ale osiąg 
nięto ja dzięki niestychanemu 
przyśpieszeniu tempa pracy. 
Przed tygodniem przy odbiera- 
niu wyprodukowanego towaru za 


botnice, do trzeciego gatunki. 
Wskutek tego odpowiedniej obniż 
ce uległy płace robotnie. Tymcza 
sem boty wypuszczone zostały ną 
rynek jako towar pierwszego ga- 
tunku. 

Po wykryciu tego rodzaju fak- 
tu robotnice zwolały zebranie, ŝ= 
żeby zaprotestować przeciwko wy 
zyskowi fabrykantów. 


pcowi urzędnicy Polacy popiera: 
ją spółdzielnię rejonową ukraiń- 
Rso-polską ze szkodą dla indywi- 
placówek  kupiectwa 


Na ciężkie położenie kupiectwa 
na Wołyniu wpływa też w dużym 
stopniu zubożenie okolicznego zie- 
miaństwa, które zmniejsza zakupy 
do minimum, oraz wzrost podat- 
ków. Pewien rzeźnik, który opia- 
cał jeden z podatków w wysokości 
134 zł. rocznie w r. 1934, obecnie 
musiał zapłacić z tytulu tego sa- 
mego podatku 559 zł.; inny ku- 
piece w ciągu trzech lat zapłacił 
kolejno za ten sam podatek: 48 
zł., 54 zł, 190 zł. 

Te wszystkie niepokojące obja- 
wy sprawiają, że sfery kupieckie 
myślą o przedsięwzięciu akcji o- 
bronnej, m, in. wysuwają postulat 
uzyskania kredytów dla drobnego 
kupiectwa, oparty na tej samej 
zasadzie, co udzielane obecnie 
kredyty rzemieślnicze. Kupiectwo 
żydowskie korzysta, jak wiadomo, 
z pomocy kredytowej kas bezpro 
centowych, natomiast dla wieln 
kupców polskich dogodne kredy 
ty są wręcz niedostępne. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


c Ab 1.10. (Tel. wł). — jakiegoś podejrzanego człowieka 
[Druga ucieczka grupy skazań- |na szosie, usiłowali go ująć. Nie 
ców z więzienia w Koronowie o- |znajomy zaczą] uciekać w pole. 
| budziła duże zainteresowanie |Gdv prześladowcy zbliżyli się do 
stosunkami, panującemi w więzie |niego, wydobył nóż i zagroził uży 
niu. Przed pierwszą ucieczką wię jciem go, lecz sołtys Buszkowa 
źniowie blisko dwa tygodnie pra- |wielkim kamieniem uderzył wię- 
cowali nad podkopem. Przy dru- |źnia w brzuch. Nawpół przytom- 


giej zań ucieczce przez całe 7 dni |nego z bólu odwieziono autobu- 
przebijali mur grubości ] m. 20 |sem do Koronowa. Ujęty miał na 


z 


Strajk głodowy w Koronowie 


Jeden ze zbiegłych więźniów ujęty 


szły do Bydgoszczy wieści o gło- 
dówce więźniów, którzy całkowi- 
cieo dmawiają przyjmowania po- 
siłku. Z zabudowań więziennych 
dochodzą nieustannie nieludzkie 
krzyki więźniów, które rozpoczy- 
nają się już od godz. 5 rano. 
Więźniowie dopominają się o lep- 
szą strawę. 

Prasa bydgoska, poryszając zaj 


| 


cm. Jak wiadomo, więźniów zbie- ;sobie kompletne ubranie, pocho- |ścia w więzieniu. dowodzi, że na 
glo 7-miu, chociaż w jednej celi |dzące prawdopodobnie z kradzie- |leżałoby angażować personel do 
przebywało ich aż 47. Przecho- |ży w Wiązownie. więzienia rekrutowany z miesz- 


dzili oni z więzienia otworem sze 


Z więzienia koronowskiego do- 


kańców dzielnie zachodnich. 


rokości 65 cm. Tylko dłatego nie 


wszyscy uciekli z celi, że akurat 
w czasie ich ucieczki rozległ się 
alarm pożarny. Więźniowie, któ- 
rzy nie przeszli jeszcze przez o- 
twór, sądzili, że alarm ten ozna- 
cza wykrycie ucieczki. 
Uciekinierzy wydostali się z 
murów więziennych w bieliźnie i 
boso. O 5 km. od Koronowa okra- 
dli oni w Wiązownie rolnika, za- 
bierając mu ohuwie, bieliznę i 
buty, wartości 300 zł. Jednego z 
uciekinierów ujęto koło Buszko- 
wa. Mieszkaniec tej miejscowoś- 
ci oraz sołtys buszkowski, widząc 


Polski Śląsk protestuje 


przeciwko represjom czeskim 


KATOWICE, 30. 9. 
Po wielkiej manifestacji 
czeskiej, jaka odbyła się dnia 
września w Cieszynie, akcja ma- 
nifestacyjna rozszerzyła się na 
cały obszar wojewódziwa Śląskie 
so. W czasie od 26 do 29 b, m. 
odbyły się manifestacje spoie- 
czeństwa polskiego w 45 miejsco 
wościach i wzięło w nich udział 
zgórą 35 tys. uczestników. Wszę- 


(PAT.). 
anty- 
„D 


Koao 


dzte uchwalono rezolucje, poię- 
piające czeskie represje, a zara- 
zem przesłano słowa otuchy bra- 
ciom z za Olzy.. 

Ostro protesiowano przeciwko 
ciemiężeniu rodaków na Śląsku 
nad Olzą przez rząd czechosło- 
wacki, Przebieg manifestacji był 
wszędzie nacechowany powagą 
i spokojem. 


Polski handel zamiera 
na Górnym Sląsku 


KATOWICE, 1 10. (tel wł). 
W Piekarach obradowali delega- 
ç! 


„szeń Kupieckich okregu Piekarzv 
i Sląskie, Brzozowice Kamień, Brzę 


| 
| 


ziny Śląskie i Dąbrówka. 
Delegacji jednogłośnie podnosi 
li, iż sytuacja kupicetwa jest nad 
"wyraz ciężka. Dochody kupców 
| stanowią zaledwie 25 proc. tych, 
jakie notowano w czasie dobrej 
konjuktury. Ponieważ znaczną i- 
loéć ludności na Śląsky nie po- 
siada spowodu bęzrobocia żad- 


Kobiety wiejs 


Polskiego Związku Stowarzy* |- 


nych dochodów, handel polski za- 
miera. 

Kupcy śląscy stwierdzili, iż na 
pływw kupców żydowskich wzmógł 
się w ostanich czasach, dowodzi 


| 


1 


| 
| 
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tego przykład w Plekarach, gdzie | 


Żydzi, tworząc większe skupienie, 
otworzyli sobie własny dom mod- 
litwy. 

Żebrani wypowiedzieli się za 
stworzeniem przymusowej organi 


mującej cały obszar Górnego 


Śląska. 


kie rozpędziły 


robotników budujących szkołę 


LWÓW, 1.10. (Tel. wł,), -— Do 
robotników zejętych ukłądaniem 
fundamentów pod szkołę pow- 
szechną w Monastersku w powie 
cje lwowskim, podeszłu grupa ko 
blet wiejskich, złożona z 40 osób, 
żądając natychmiastowego prze- 
rwanią roboty. Gdy żądanie nie 
odniosło skutku, zapalczywe nie 
wiasty użyly siły i  rozpędziły 
murarzy, 

Gdy na miejsce zajścia przybył 
oddział policjantów z komendan- 
tem posterunku, niewiasty wyja- 


śniły, jź nie godzą się, aby szko- 
lię budowano na skraju wsi, gdyż 
dzieci będą miały zadaleko. 

Wywody kobiet nie przekonały 
policjantów, kiórzy aresztowali 
5 osób: Annę Warchaiową, Anie- 
jle Maślakową, Annę  Derebecką, 
Marję Kaziową į Katarzynę Śmol 
nicką. 

Po encrgicznem wystąpieniu 
kobiet budowę szkoły na gruntach 
tarvowanych gminie przez hr. Kra 
„siekiego wstrzymano. 


Przygotowanie piwnic 


na przyjęcie warzyw 


Za parę tygodni wszystkie wa- 
rzywa zejdą juź z pola i będą zło- 
żonę w przechowalni. Czas więc 
najwyższy pomyśleć o przygolo- 
waniu piwnicy na ich przyjęcie. 
Przedewszystkiem trzeba spraw 
dzić okna i kanały wentylacyjne. 
Piwnica musi mieć  jednostajną 
temperaturę, trzeba więc ją re 
pulować przez odpowiednie wię- 
trzenie, a to osiąga się tylko 
przy dobrze i iatwa funkcjonują: 
cych okienkach i szybach wenty- 
lowych. a 

Większość warzyw przechowu- 
je się w piasku. Musi on być czy- 
sty. odleżaly w słońcu, najlepiej 
wybierany z rzeki. Jeżeli trudno 
jest dostać piasku Świeżego, na- 
leży zeszłoroczny wynieść z piw- 
T wa" wez I OO "Z | 


7a< odnowić 
prenumeratę na 
miesiąc październik 


nicy na podwórki, rozsypać na 
kilka dni przynajmniej cienką 
warstwą, aby przewietrzył się 
enłv, potem dopiero odsiać przez 
druciane sito i znów znieść do 
piwnicy. 

Zasieki i półki też muszą być 
'wyszorowane wodą z ługiem i wy 
"suszone na dworze. Ściany trzeba 
omieść z pajęczyn i wybielić, a 
bardzo dobrze postąpi ten, kto ca- 
ią piwnicę zdezyntekuje. 

W tym celu trzeba kupić tro- 
chę sproszkowanej siarki, t. zw. 
kwiatu sjarxowwgo, całą piwnicę 
jak najszczelniej zamknąć i na 
rozżarzone w garnku węgle wsy- 
pać siarkę, poczem prędko  piw- 
niey uciekać i drzwi dobrze zam- 
knąć za sobą. 

Dym z siarki wejdzie we wszy- 
sikie szczeliny i wszystko zde” 
zynfekuje. Kiedy po upływie do- 
by piwnieę otworzymy, będzie w 
niej brzydki zapach, ale dobre 
wietrzenie niemiłą woń wypędzi, 
a w tak wyczyszczonej przechce 
walni warzywa i kartofle doskona 
le trwać będa do wiosny. 


Caf 


é ADRIA” 


Dziś, dnia 1 października o godz. 12-e] w nocy 


"PANI 


OTWARCIE 


ONU SLAMPANSKIEGO” 


Nowy przybytek wytwornei rozrywki w „ADRJI*. 
Ruchomy parkiet taneczny. 

Na muzykę, tańce i povisy iskich ieszcze Warsza- 
wa mie widziała, ze słynnym Leopoidim i Milskają na czele 


zaprasza swych gości 
FranciszeX Moszkowicz 


aa O Ol 
Pełnv prograni równocześnie w kawlarni i na dancingu 


ABC SPORTOWE 


Rdjr. Lewi 


mistrzem ujeżdżania konia 


W trzecim dniu międzynarndowych 
zawodów konnych w Łazienkach ad- 
by? się przed południem w poniedzia. 
lek pokaz konia wierzchowego. Na: 
£rode p. Zandberya otrzymał rtm. 
Kapuściński. 

W godzinach popołudniowych od- 
by! się konkurs ujeżdzania konia i- 
mienia Tow. Zechęty do Hodowli Ko- 
ni w Polsce. Konkurs ten odbył się w 
konkurencji krajowej. Współzawodni 
cy musieli poddać się sprawdzeniu u; 
regulowania chodów, zwrotności i o- 
panowania konia na przeszkodach, a 
następnie wyrobieniu konia w sko- 


cki został 


kach przez 
szybkości. 

Kankars ten był bardzo ciekawy. 
Tutaj dopiero można było zaobser- 
wować ile to pracy i cierpliwości 
trzeba poświęcić, aby doprowadzić 
do opanowania konia. Tytuł mistrza 
ujeżdżania na r. 1935 zdobył mir. 
dypl. Lewieki, na pięknym koniu 
Dunxan. Mjr. Lewicki i w r. z. byl 
mistrzem ujeżdżania, oraz "mistrzem 
w skokach przez "przeszkody. Pierw 
szym wiceministrem został po Roj- 
cewicz (25 p. ul. W. L. P.) na Tul 
panie, a drugim rtm. Sfkolowski ra 
Zatorze. 


przeszkody przy <dużej 


AZS-Kraków zdobył 


wioślarskie mistrzostwo Polski 


W niedzielę zamknięty został w 
Polsce sezon regar wioślarskich. Pro- 
gram wprawdzie przewiduje jeszcze 
regaty dlugodystansowe w najbliższą 


zącji kupiectwa polskiego, obej-| niedziełę, ale te zawody nie są już 


| zaliczane do tabeli punktacyjnej, O- 


statnie zawody klasyfikacyjne odiy- 
ły się w niedzieię w Warszawie. Po 
tych zawodach krakowski AZS za- 
ja! definitywnie pierwsze miejsce: w 


1 


| 


wioslarskiej tabel punktacyjnej, osi 
Rając 465 punktów, 

Warszawskie Tow, Wioślarskie p 
sukcesach  miedzielnych wywalczyło 
iedynie drugie miejsce — 370 punt- 
tów. Następne miejsca zajęli: 3) Byd 
goskie Tow, W'ioślarskie 326 pkt., 4) 
kolejowy K. W. — Bydgoszcz 307 
nukty, 5) A. Z. Ś. Poznań — 28 
pkt. Ogólem tabela klasyfikuje 42 mę 
skie kluby. 


Drugie zwycięstwo Warszawianki 


Ww ŚSallaumines na granicy belgij-|w sobotę. Zwyciężyła 
został w niedzielę|ka zdecydowanie 6:1 


skiej rozegrany 
drugi mecz Warszawianki z reprezen 


Warszawiaw< 
(3:1). 
— Cztery bramki dla Warszawian- 


tacją miejscowej etnipracji. Przeciw-|ki zdobył Pirych, a dwie Smoczek. 


nik Warszawianki był tym 


razem | Dla emigracji bramke uzyskał Urba- 


słabszy, niż drużyna, która walczyła | nek. 


Jędrzejewska ccimiosła 


pierwsze zwycięstwo w Meranie 


W Meranie rozpoczęły się między- 
narodowe zawody tcnnisowe z udzia 
łem Jędrzejow'skiej i Wittmana. Jędrze 


| 


jowska, która zostala rozstawiona cd 
była pierwszy mierz z Levi, bijąc ją 
6:0. 6:1, Niemka Sander pokonala po 
zatem Włoszkę de Bruinops 6:4, 7:5. 


Stan tabeli 


O mistrzostwo Lig 


W tabeli zawodów e mistrzostwo 
Ligi na czele znajduje się wciąż Po-| 
goń. Niedzielnę wyniki wprowadziły | 
zmiany jedynie na dalszych  miej-| 
scach tabeli. 

Mer St. PEŁ 

1) Pogon KS 21:90 
2)Warta 16 19:13 


Sport w całym kraju 


-— Druga reprezentacja Wrociawia, 
która walczyła w Katowicach w tem- 
sie 2 reprezentacją Śląska, uzyskała 
wynik 9:9, 

— Lekkoatietyczny trójmecz kobie- 
cy. rozegrany na stadjonie W. P., przy 
niost zwycięstwo Warszawiance 83,5 
pkt. przed Lceją 545 pkt. i Skrą 49 
pkt, W ramach tego meczu startowa- 
ła Walasiewiczówna, uzyskując na 60 
m. czas 7.8 sek, w skoku wzwyż 1,38 
m. a na 500 m. 1:18. Próba pobicia 
rekordu światowego na 500 m. nie u- 
dała się, 

-- Drużynowy mecz bokserski o 
mistrzostwo Warszawy w klasie A 
Skoda — CWS przynósł bczapelacyj- 
ne zwycięstwo Skodzie 12:4. 

—— ILckkoatleci AZS warszawskiego 
pokonali Warszawiankę w stosunku 
64:51. W ramach tego meczu odbyl 
się bięg elinunacyjny przed meczem 
Polska ~- Węgry (dnia 4 październi- 
ka w Budapeszcie na 100 m Pozioza! 


3) Ruch 15 19:11 
4) Garbarnia 15 10:14 
5) Lesja 15 16:15 
b) Warszawianka 16 15:17 
1) ŁKS 15 24:15 
0) Cracovia 15 13:17 
10) Wisła 13 11:15 
11) Polonja 15 8:22 
tej konkurencji fatalny. Zwycięży 


krawczyk w czasie 11,5 sek, przed Łą 
da 11,6 « Szymańskim. Falsstartów by 
ło coniemiara, l 

— Wyścig kolarski dla gazeciarzy, 
organizowany przez Towarzystwo 
Księgarni Kolejowych „Ruch”, na tra 
sie Warszawa — Błonie — Warsza- 
wa, ta dystansie 50 km., wygrał Glo- 
wacki w czasie 1:38:20 przed Wilezyń 
skim i Matczakiem 

—Wyścię kolarski Warszawianki, 
organizowany na szosie zrójeckiej na 
0 km. dla niel.cencionowanych wy- 
gral Czerniak (Fort Bema) w czaste 
1:34:03 przed Frączkiem  (niestowa- 
rzyszony). 

„— R-.wanżowe półfinałowe spotka: 
nie piłkarskie o wejście do lim, które 
odbyło się w Wilnie pomiędzy mici- 
scowym Śmięłym i lwowskimi Czar- 
nymi. zakończyła się wynikiem 0:0. ct 
ostatecznie pozwoliło Czarnym zakwa 
kawat sie do finalu. 


Biedne dzieci 


Odwiedziłem niedawno maly 
sierociniec. W ogrodach otaczaja- 
cych białe, urocze domki roz- 
brzmiewał wesoły szczebiot roz- 
bawionej dziatwy. Patrząc na roz- 
wichrzone płowe czupryny, modre 
oczęta i roześmiane buzie tych 
małych istotek, które dobroć ludz- 
ka wydarła ze szponów nędzy, 
czułem w sercu otuchę. Więc są 
jeszcze na świecie ludzie o do- 
brem sercu i duszy czułej na 
ludzkie cierpiemie. Są jeszcze ta- 
cy, którzy nie szczędzą grosza na 
szlachetne cele; któż jak nie oni 
właśnie wspomagają bezimiennie 
te biedne małe dziateczki. 

Ponieważ dość dawno nie zda- 
rzyło mi się spotkać człowieka, 
którego mógibym posądzić o do- 
broczynne instynkty, zwróciłem 
się do sióstr zakonnych, opieku- 
jących się dziećmi z zapytaniem: 

— Z jakich sfer wywodzą się 
ludzie, którzy łożą ofiary i datki 
na biedne dzieci? 

Zdziwiłem się bardzo, gdy sło- 
stry przytaczając różne przykla- 
dy ofiarności, wyliczały przeważ- 
nie ludzi młodych, i to ze sfer ar- 
tystycznych, debjutujące aktorki, 
filmiarzy, grafików reklamowych, 
akwizytorów, a nawet kompozyto- 
rów i piosenkarzy rewjowych. 
Bardzo się temu dziwiłem. Od te- 
go czasu spoglądałem na wielu 
moich znajomych z “uznaniem. 
Więc nawet ci, których najmniej 
podejrzewałem, mają czułe ser- 
duszka, wrażliwe na biedę. 

Po pewnym czasie sprawa się 
wyjaśniła. 

Jakoś tak się złożyło, że udało 
mi się przyłapać kilku znajomych 
na gorącym uczynku tej ofiarno- 
ści. A więc — w kasie pewnego 
wydawnictwa toczy -się dialog: 

— Jakto, tylko 12 złotych za 
tyle roboty — pieni się artysta 
ilustrator — to niemożliwe, nie 
wezmę tak drobnej sumy. 

— Trudno. Szkoda, że się pan 
nie umówił przedtem, zawsze tyle 
płacimy — odpowiada  niewzru- 
szenie wydawca. 


FRANCIS DE CROISSET 


more. Audrey nie zauważyła, 


— Proszę mi wybaczyć — zawołala — taką jestem 


roztargniona! 


— Roztargniona — szepnęła do siebie po przegranej 
partji Ekscelencja. — Roztaryniona... 
wiedzieć: onieśmielona. Co za impertynentka! 

Dowiedziała się od swego siostrzeńca, że pani Car- 
terowa pisuje do „Rahajang Daily News“, zirytowało ją 
eo. Dlaczego Reggie Westwoood nic jej o tem nie wspom- 
Jadła z nim wczoraj obiad. Ten czterdziestotrzy- 
letni kawaler, który miał kochankę Eurazjatkę, gorszył 
ją i był dla niej zawsze zdecydowanie antypatyczny. 

A teraz Westwood drukował artykuły tej nieznajo- 
mej o modzie. O modzie? W Rahajangu Patrycja nada- 
wała ton wszystkiemu. Nietylko jej siostra, 
wa kopjowała jej suknie i kapelusze. 
sposób, żeby żona lekarza wojskowego podpisywała się 
„Audrey“, afiszowała w ten sposób swoje imię, nie spy- 
tawszy się nawet o radę? Impertynentka! 
przyznawała się nawet przed samą 
sobą, mianowicie do tego, że piękność pani Carterowej 
wściekłości. 
Florence Trowere - Smithowa były tylko ładne. Kiedy 
wchodziła do salonu, jej wzrost, 


niał? 


Do jednego nie 


doprowadzała ją do 


zaćmiewały „te kobieciątka". Z 


się inaczej. 
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Raz jeden Audrey została dopuszczona do tego bri- 
daż i los chciał, że była właśnie partnerką lady Brand- 
że ma w 


Była wyższa od lady Brandmore, nieskoń- 
czenie piękniejsza. bił od niej majestat równający się 
conajmniej majestatowi żony gubernatora i była o dwa- 
dziecia pięć lat miodsza, Impertynentka! 


Nowy Świat 22. Telefony: 
interesantów codziennie 


LEKSY 


— Rzeczywiście, że szkoda, na 
drugi raz będę ostrożniejszy. To 
zwykły wyzysk. Rezygnuję z tego 
Łonorarjum, Zechce pan te swoje 
12 zł. ofiarować w swojem imle- 
niu na biedne dzieci! — kończy 
artysta i wychodzi trzaskając 
drzwiami. 

W firmie perfumeryjnej: 

— Tylko 30 procent prowizji? 
Za takie duże ogłoszenie? — dzl- 
wi się zdolny akwizytor. — To ile 
to będzie? Raptem 10 złotych? 


— Szkoda, że się pan odrazu 
nie umówił. Nigdy nie dajemy 
więcej, niż 80 procent. 

— Dziękuję za te 10 złotych. 
Więcej z panami nie będę praco- 
wał. Te swoje 10 złotych może 
pan oddać na biedne dzieci! 

W kawiarni: 

— Nie życzę sobie, żeby pan 
płacił za mnie rachunek — obu- 
rza się panna z towarzystwa, — 
nie jest pan jeszcze moim narze: 
czonym. Proszę, oto moja część. 

—- Tak, ale mam zwyczaj pła- 
cić za wszystko, gdy jestem z ko- 
kietą w lokalu — upiera się a- 
mant. — Niech pani schowa ple- 
niądze do torebki. 

— Wobec tego, skoro pan nle 
chce przyjąć tych pieniędzy, po- 
zwolę sobie je ofiarować w pań- 
skiem imieniu na biedne dzieci. 

W teatrzyku: 

— Nie możemy dłużej korzystać 
z pani niewątpliwych zdolności — 
mówi dyrektor teatru do divy. 

— Ach tak. no to dowidzenia... 

— Należą się pani jeszcze pie- 
niądze. Wprawdzie wybrała pani 
wszystko, zgóry, ale zdaje się, że 
zostało na pani koncie... 

— Ile? 

-— 8 złotych... 

— Dziękuję, może pan te swo- 
je 8 złotych ofiarować na bied- 
ne dzieci — rzecze diva i wycho- 
dzi trzaskając drzwiami. 

I tym sposobem wpływa wiele 
datków, nie z dobroci, lecz ze zio- 
ŚCI. 


I za to Bóg zapłać. Jur. 


| 


| ciężył! 


ABC— NOWINY CODZIENNE 
Walka czarnego z białym. 


odbyła się wśród podniecenia w Stanach Zjednoczonych 


Kabel podmorski Europa — A- 
meryka aż wibruje z przepraco- 
wania i przeciążenia. Myślicis — 
wojna? Abisynja? Genewa? — 
Nie, nic podobnego! Nowy Jork 
kabluje do Paryża, Londynu, Ber- 
lina: „Joe Louis znokautował Ma- 
xa Baer'a*! 

Oto sensacja dnia w Stanach, 
jak długie i szerokie. W obecno- 
ści 80.000 widzów odbył się mecz 
bokserski miedzy białym i czar- 
nym. Zwyciężył czarny. I jak zwy- 
Już w piatej rundzie 


| mistrz świata, Baer, leża! jak trup 


| czarnego 


na deskach platformy, 
siąt tysięcy murzynów, rodaków 
boksera, smukłego i 
giętkiego jak pantera Louis'a, wy- 
io z radości, Dzielnica nowojor- 
ska czarnych, Harlem, szalała z 
entuzjazmu, tańczono na ulicach. 
winszowano sobie zwycięstwa nad 
„białym, 


Pięćdzie- 


Przed Yankee-Stadium, 
odbył się meez, i w okolicach 
zgromadziły się szalone tłumy, 
obliczane na 300.000 ludzi. W sa- 
mym stadjonie 2000 policjantów, 
uzbrojonych w granaty łzawiące 
pilnowało porządku i przegradza- 
ło arenę od murzynów, którzy za- 


gdzie 


grozili zlynczowaniem Baerowi, 
jeśli zastosuje w walce uderzenia 
t. zw. dolne. 


Meczów bokserskich było i by- 
wa w Nowym Jorku dużo. Ale ni- 
gdy jeszcze nie było takich tłu- 
mów, jak 25-go na meczu czarno- 
masii Kryzys już osłabł, ludzie 
mają znów pieniądze i wydają je. 
Ale i to nie jest jeszcze widomą 
przyczyną takiego natłoku. Cho- 
dzi o co innego. Spędziła tu i bia- 
iych i czarnych inna pobudka: za- 
pasy o posmaku konkurencji raso- 
wej. I w tych zapasach zwycię- 


to zęby pielęgnowane 
PULSA 
srodkami do zebow. 


Telefon głośnikowy 


Ciekawy i praktyczny wynalazek 


Dotychczasowe aparaty telefo- | 


sluchania tylko do jednej osoby. 


niczne mają tę wadę. że przywią- | Ostatnio pokuszono się o rozwią- 
zują rozmawiającego do określo- |zanie tego tak prostego napozór 
nego miejsca, przyczem zajmują | zadania. 


jedną rękę i ograniczają zakres 


Pomnik kartofla 


na Sląsku 
W r. b. mija 200 lat, odkąd roz- 
poczęto sadzenie kartofli na. Ślą- 
sku, Koła rolnicze postanowiły tę 
ciekawą rocznicę uczcić postawie- 
niem specjalnego pomnika. 


Podróżui samolotem 


Oszczędzaj na paliwie, 
używaj wyłącznie gazu. 


- 34) 


kartach renons. 


Powinna była po- trudu. 


Lyndstono- 
Cóż to za nowy 


Mabel Wilfordowa i 


majestatyczna figura, 
Audrey sprawa miała 


Włocławek, Cyganka 26. tel. 136. 


PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa zł. 2.30 miesiecznie; wraz 
3.30 miesięcznie. 


ti. O O RÓ 
Redaktor odpowiedzialny: Józef Matuszczyk 


Sienkiewicza zł. 


dzieję, że twoje artykuły... 
osiemnaście funtów 
naście funtów. 

Popatrzyła na niego, chciało jej się śmiać 

Dlaczego osiemnaście funtów? Na mocy jakich obli- 
czeń ustalił tę cyfrę? Musiało go to kosztować wiele 

— (o ci jest, moja droga? 
żała wewnętrzną mękę. — Nie wystarczy ci? 

— To wiele za dużo, mój kochany, 
dawał osiemnastu funtów miesięcznie. 
Mamy teraz listopad, 
Boże Narodzenie. 
wcześniej, ot i wszystko. 

— Ty jesteś naprawdę niezwykle szlachetna, — mō- 
mił z podziwem Herbert. 

— Teraz jest czas oznajmić mu o zaproszeniu Ro- 
berta — pomyślała, 

— Zapomniałam ci powiedzieć, 
zaprosił nas na weekend do swego myśliwskiego domku 
w Udaigorze. Pojadę. 

— Co mówisz? 

— Że pojadę tam. Muszę zobaczyć Udaigor. 
ne mi to jest dla artykułów do „Ewening News". 

— Nie będę mógł ci towarzyszyć, a nie wypada 
jechać samej. 

— Nie będę sama. 


6.6668 (redaktor naczelny), 


Warszawa. Zgoda 1. Telefony: Administracja i Zarzad 691-64. 
Adres telegraficzny 


Otworzyły się drzwi. i 
— Namyśliłem się poważnie nad tem coś przed chwi- 
lą powiedziała — oświadczył Herbert, — nie wiedzia- | 
| 
| 


Myślałem... 


Poprostu 


6.66.68 
z wyjątkiem 


(sekretarjat), 
niedziel i świąt 


Prenumerata 691-66. 
— A BC Warszawa. Konto 


Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków '[rybuna!ski, Słowackiego 9, tel. 59; 


z dzieiami 


Druk. Literacka S. z o. o., Warszawa, Nowy Świat 2 


Masz tu czek na 
Co miesiąc będą ci wręczał osiem- 


— twarz Jicrberta wyra- 


nie będziesz mi 
Nie chcę pensji. I 
będę to uważała za prezent 
wręczyłeś mi go 


że młody Lyndstone 


Robert zaprosi napewno Mabel 
Wilford, a może i Florencję Trowere - Smith. 
— W takim razie doskonale — mówił nachmurzony 
Herbert. — Kiedy się tam wybierasz? 
— Od soboty za tydzień. 


Obecnie udało się przy pomocy 


aparatu przełącznikowego zbudo- 


wać urządzenie telefoniczne głoś- 
nikowe, które pracuje bez zarzu- 
tu, przyczem urządzenie to, jako 
dodatkowe, może być dołączone do 
każdej sieci telefonicznej, zamiast 
zwykłego aparatu telefonicznego. 
Ciekawa ta inowacja telefoniczna 
pozwala na branie udziału w ta 
kiej rozmowie kilku osobom mva- 


| raz, gdy siła dźwięku jest tego ro- 


dzaju, że dobre porozumienie się 
powstaje nawet w pewnej odle- 
yłości od glośnika. 

Ponowne telefoniczne zapytanie 
i powtarzania są zbyteczne, gdyż 
cała rozmowa może być notowa- 


na przez osobę druga. 


ZEE TO a SORROW" 


żył nieznany dotąd nikomu mu- 
rzyn. 

Na meczu obecny był nawet 
gubernator stanu Nowy Jork, ca 
jest pierwszym wypadkiem tege 
rodzaju w historji zapasów bok 
serskich w Ameryce. Pięć rzędów | 
krzeseł zajęli korespondenci pism | 
ze Stanów, Ameryki Południowej, | 
Kanady, Anglji, Francji, Szwecji 
etc. ete. Założono 178 przewodów | 
specjalnych w kabinach telefo- | 
nicznych stadjonu dla umożliwie- | 
nia korespondentom komunikacji 
z redakcjami swych dzienników. 

Zdetronizowany mistrz boksu. 
Baer, przyjął swoją porażkę fa- 
talistycznie. Oświadczył, że żegna 
się nazawsze z ringiem bokser- 
skim i rozpocznie pracę na are- 
pie filmowej. 

Gdzie się dwóch bije, korzysta 
trzeci — mówi przysłowie. w | 
tym wypadku niezupełnie. Wpły- 
wy z opłat za bilety wyniosły 
952.944 dolary, czyli zgórą 5 mil- 
jonów złotych. Z tej sumy przypa- 
da 10 proc. skarbowi państwa, 
proc. stanowi Nowy Jork, towa 
rzystwom  filantropijnym — 10 
proc., każdemu z bokserów po 30 
proc., tak że ogranizator meczu, 
Jacobs, otrzymał 5 proc. z wpły- 
wów kasowych. I mo eny | 
Baer i zwycięzca Louis otrzyma- 
li po 215.817 dolarów, czyli po 
miljonie złotych. 


uw 


NAJWIEKSZY 
ATUT woRze 


życiowej-io przypadek 
w posłaci szczęśliwego 
losu loteryjnego. W jed- 
nej chwili zmienia on 
ciężkie życie na dobro. 
byt. Bardzo niewielkim 
ryzykiem można zdo- 
być Fortunę. 


Szczęśliwe losy do 1-ej 

klasy 34.ej Lot. Państw.. 

kiórej ciqgnienie rozpo- 

czyna się 18 paździer. 

nika r. b. są do nabycia 
w kolekturze 


A.WOLAŃSKA 


Centrala: 
Warszawa, Nowy Swiat 19. 
Oddziały: w Warszawie, 

Wilnie i Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowe 
zaiatwiamy odwrotnie. 


Konto P. K. O. 7192. 


Komfort i 


wygoda 


w więzieniach francuskich 


Więzienia francuskie śledcze, 
t. zw. „Santé“ w Paryżu, oraz we 
Fresnes, cieszą się niezwykle do- 
tra opinja u swych klientów. 
Więzienie Fresnes położone jest 
w wielkim pięknym parku. który 
służy za miejsce spacerów dla 
więźniów. Okna cel są typu zwyk- 
łego, bez okratowania, tylko szy- 
by są z mlecznego szkła. Osobli- 
wością tego zakładu jest to, że 
każdy więzień, © ile posiada oczy- 
wiście odpowiednie środki mater- 
jalne, może umeblować sobre "celę 
według własnego gustu i potizeb. 

Pewien skład mebli w Paryżu 
posiada monopol na umeblowanie 
Fresnes; do celi mogą być wsta- 
wione łóżko, szafy, fotele, stoły 


Louis XV, czy też Empire. Nie- 
jedna też cela może rywalizować 
pod względem urządzenia i wygo- 


— No, to dobrze. Nie, gniewasz się już? 


cztery razy na tydzień. 


na cyfry. 


Wzruszyła 


yj ać. 
na przyjmowac 


peng wybrał środę. 


cerów sztabowych, 
krzyżować planów, 


— Myślisz, że będę miała równie eleganckich gości, 


jak one? 


Potrzeb- 


ci 


— Więc dziś wieczorem.. 


— Muszę bardzo potrzebować 
Poszła do salonu. Był to jej dzień przyjęć. Herbert 


— [nne dni w tygodniu 
Brandmore, to przez lady Lyndstone, to przez żony ofi- 
— tłumaczył jej 


— Nie, ale żebyś miała ten sam dzień przyjęć, to jed- 
nak byłoby źle widziane. I tybyś była pozbawiona moż 
ności odwiedzania tych pań. 

Audrey bała się początkowo swego jouru, jak pańsz- 
czyzny, ale zapowiadał się dobrze. Trowere - Smithowie, 
Wilfordowie, Robert przychodzili regularnie, przynosili 


-— Nie, mój kochany. "Uważam nawet, że miałeś bar- 
dzo miły gest — mówiła patrząc na czek. 


etc. W każdym stylu, moderne czy 


— wziął ją w ramiona — 


łem... nie zdawałem sobie sprawy... Powieniem byl... sg] y 1 

Miał minę zgnębioną, a w rękach trzymał arkusz pu- | dziś wieczorem nie zamkniesz drzwi. rl 
pieru. =. Jakiż on patrafi być rozpaczliwie nietaktowny 

— O czem mówisz? — spytała się Audrey pomyślała. — Nie, nie zamknę drzwi. "PMH, 

— O tem, że ci brakuje pieniędzy. Powiedziałaś mi, — Ponieważ twierdzisz, że moja „rain Wore Gu 
że będziesz pokrywała osobiste wydatki... Miałem na- |męczy — starał się przybrać swobodny wyraz twarzy — 


zrobimy taki mały układ między sobą, dobrze? Trzy lub 
— Blagam cię. Sa rzeczy, których nie można obliczać 


Niezupełnie zrozumiał co powiedziała, patrzył wciąż 
ua nią, pocałował i wyszedł z pokoju. 

— Biedny człowiek -- pomyślała Audrey 
cie rzeczy jest bardzo słaby. Wystarczyłoby jedno słów- 
ko ludy Brandmore, a mógłby się stać okrutny. 
ramionami i popatrzyła znowu na czek. 


 — W grun- 


pieniędzy, żeby to 


są zajęte, to przez lady 


— Nie trzeba im 


'——— n nLnL/]h' Z TE | 


płyty, tańczyli czasem. Kiedy jakiś „nudziarz* lub „nu- 


dziarka'* dzwonili, 


minami. Herbert, 


Audrey natychmiast zatrzymywała 
gramofon i młodzież siadała na fotelach z uroczystemi 
który wracał do domu dopiero 


na 


obiad, nie był nigdy obecny. 


dy z eleganckim gabinetem lub 
buduarem, zależnie od płci mie 
szkańca. 


Nietylko pod tym względem za- 
pewnia Sante i Fresnes wygody 
swoim lokatorom. Gastronomja 
nie jest tu zaniedbana. Klucznik, 
który zjawia się w celi o ósmej 
rano, przyjmuje zamówienia, jak 
gdyby to robił kelner w restaura 
cji. Menu nie ustępuje pod wzglę- 
dem ilości i jakości jadłospisom 
wytwornych.wesrauxrącyj-- NFL. 
skich. Można więc zamowić we 
trzymać homara a l'americaine 
pieczeń sarnią, bażanta etc. Įm 
ponująco przedstawia się karta 
win i napojów; znajdują się tu 
wszystkie wina francuskie œc 
najtańszych do najdroższych, wł 
na zagraniczne; koniaki, likiery. 


Ale bo też Sante i Fresnes go- 
ścily ı goszczą w swych murach 
klientów, których stać na urzą- 
dzenie sobie życia nawet za kra- 
tami. Do takich gości należał b. 
minister Klotz, który spedził dwa 
lata w murach Fresnes. Pani Ha 
nau przekładała menu bezmięsne. 
zamawiała często omlety z trufla. 
mi. Bolo-Pasza należał do liczby 
wybrednych smakoszów i byle 
czem nie można go było zbyć. Naj: 


większym może gastronomem o 
kazai się osławiony morderca 
Landru. 


HUMOR 


MUZYKALNOŚĆ 
— Czy małżonka pana jest mu- 
zykalna? 
— O, bardzo. Nie gra copraw- 
da na żadnym instrumencie, ale 
jest zawsze rozsirojona. 


ZŁOŚLIWOŚĆ 

Pani do kucharki: 

— No, cóż powiesz o tym obte- 
dzie, który zadysponowałam dla 
puna? 

Kucharka: — Każde danie jest 
podstuwą do rozwodu. 


DYLEMAT 


— Niech mi pani wierzy, życie 
miljonera nie należy do łatwych 
zadań. 

— Trudno mi w to uwierzyć! 

— A jednak! Jeśli chowam 
skrzętnie moje bogactwa, mówią 
o mnie, że jestem kutwa, jeśli je- 
stem hojny — twierdzą, że chcę 


(C. d. n.). zagłuszyć wyrzuty sumienia. 
z za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
Ceny ogłoszeń: o ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie—1 zł., 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr, na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł., opisy specjalne — 3 zł., lekar- 


skie — 50 gr. 


Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy 


się za oddzielne wyrazy, a tłusty druk — podwójnie, Notatki rekiamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunika- 
tv i wyjaśnienia cvfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


2, tel. 666-64 


Wydawca: MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 


